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M i ł o s i e r d z i e ,  n a j s ł o d s z e  p r a w o  k r ó l ó w .
Nie należy o bolszewikach pisać 

ciągle w kółko „warjacir bankruci, 
głupcy*. Przeciwnie—należy pilnie a- 
naiizować wszystkie składniki tego 
zjawiska, że bolszewizm ewoluuje, 
że się trzyma, żt nie zapada się pod 
zie*n:ę.

Jedną z mocy posiadanych przez 
propagandę bolszewicką, jest nieustan­
na apelacja do krwiożerczych uczuć 
człowieka.

Oio Izwiestja i oto szkic na 
pieiwszei stronicy Skarykaturowana 
maska Chamberlaina, z wykrzywio- 
nem okiem i ogromnym m onoklem  w 
oku. Twarz Anglika przedsiawiona w 
aroganckim, pogardliwym uśmiechu. 
A naprzeciw celuje z karaDina w to 
wykrzywione oko z monokhm pół

ki z precyzją rysowane na szpaltach 
francuskiej, paryskiej Ham.an.ite

Gdy na głowę 19 -lc tn . chłopca Bory- 
sa Kowerdy zapach wyrok najcięższy 
z przewidzianych w kodeksie karnym 
1903 r., bo cięikitgo więzienia bezter- 
m newego— ze szpalt wszystkich ga­
zet SSSR i gazet bolszewicki h wy­
dawanych w innych pańsiwach pod­
niósł się ryk, że k a ia jts t żałag«dna.

Jesteśmy aa!ec> od tych czasów, 
gdy pan* Andrzeiowa Potocka pc za­
bójstw e jej r^ęża, namiesmiKa Galicji, 
prosiła Franciszka Józefa o łaskę o!a 
moroercy Siczj ńskteg.*, lub gdy W. 
Ks. Elżbieta, piękna entuzjastka, póź- 
n e js 'a  ksieni zakonu, odwiedziła w 
cełi więziennej mordercę jej męża, 
Kalajewa, aby wpłynąć na niego by

pionrr, por-iołnierz, jednera srowem 
mtody chłopak 7 blond lokami na 
głowie I w zgrabnej bluzie - gimna* 
stiorkie na ramionach. Trzyma kara­
bin elastycznym chwytem, a tytuł n; d 
obrazkiem woła: *na muszka'*, pod­
pis — ,nasz otwiet Czemberlena' . 
Wszystko aż krzyczy w tym obrazku. 
Oczywiście, ten kio rysował tę pa­
pierową arogancję ogrom rej twarzy 
angielskiej i błysk lufy nowiutkiej 
broni i cWopca zg!ętego do strzału— 
nie robił tego wszystkiego samodziel­
nie. Pomocnikiem i nauczycielem w 
stworzeniu tego drobnego szczególi­
ku była mu cała atmosfera SSSR., 
cał? ta czarnu-cserwona jaskrawa 
orgja plakatów prrprgand twych, cała 
krwiożercza histerja wykrzykników 
wiecowych, wszystkie te bolszewickie 
skróty wołające o śmierć, o zabój­
stwie olzniszczenie- Bolszewicy są mi 
strzami w wywoływaniu 7 tłumu, w 
potęgowaniu tycn instynktów, o któ­
re im chodzi. Tak np. jako dzienni­
karz pociziwiart te skróty bolszewickie, 
to zaklęcie w jeden wyraz całigo 
skomplikowanego kierunku ekonomicz­
nego, czy politycznego, te wszystkie 
ncżnicy, smyczka licom k dierewuie, 
leninskij prizyw\ stawka na biednia 
ka, nasz otwiet Czembierlienal te 
wszystkie lozangl, których jest tyie. 
Jest to specjalna mistrzowska robota 
złych duchów, dążąca do panowania 
nad tłumem, do kierowania bezmyślną 
falą ludzi. W ten sposób propagandą 
bolszewicka i wewnątrz kraju, nad 
kiórym już panuje, i wysyłana na 
ekspert z szatańską siłą i szatańsko 
głośnym rezonansem, b ijt w rozbu­
dzenie krwiożerczości człowieka.

Działanie tego masowego pobu­
dzenia krwiożerczości aa się chyba 
porównać z rteraturą erotyczną wszy­
stkich narodów. Tylko, że erotyzm 
w literaturze ulega znv tnie tonu, cha­
rakteru, nastroju zależnie od Każde­
go autem, zresztą jest produktem 
nastrojów lirycznych, nad jego okieł­
zaniem, wycyzelowanym, wystrojeniem 
w jedwab, futra, pióra pra Jj e, ^ j*- 
ków kultura literacka. Tutaj to -n 
slynktów krwiożerczośći, które w cz:ło- 
wieku się tają często tak samo silne 
jak instynkty erotyczne, odwołuje się 
propaganda niczem nic hamew sna, 
przeciwnie świadomie bijąca w jak- 
największe podsycenie. Degeneracja 
inteligentów, degeneracja perwersyj­
nych tydzlakow odpędzonych od 
tałmuo-tory I pjana rozkosz tłumu 
rosyjsk.ego w niszczeniu — ujęte w 
system—oto ta krwioźerczość pro­
pagandy bolszewickiej, te trupy ge- 
lcrałów francuskich, te gnilne obraz-

prosił Cara o darowanie mu życia 
Sowiety nie myślały iść za temi hu-’ 
manitarnemi gestami. Sowiety żądały 
śmierci dla tego cnłonca, oburzyły 
się, że go nie powieszono.

A g< v u nas zamknięto kilkudzie­
sięciu Hramadowców, na łamach na­
szej prasy liberalnej rozpoezęło się 
kwilenie: „czy nie za dużo*, „rzy nic 
za ostro*. Ludzie nie rozumieją, żt 
w walet z tera największem niebcz- 
piećzeńEtwem, jakiem jest bolszewizm, 
słowo „humanitaryi m* wyrzucone zo­
stało ze słownika właśnie przrz na 
szego przeciwnika, h ażdy odruch 
humanitarny w walce z propagandą 
bolszewizrru just wykorzystany na­
tychmiast jako słabosć, jako otwarcie 
luki, jako cofnięcie s.ę przed napie­
rającym napastnikiem- 

$

Ale postawmy teraz pytanir.— Czy

obyczajów walki, czy wykreślenie wy­
raju humanitaryzm— ma sic prsu 
w«ć tak daleko, że aż obejmować 
wszystkie dziedziny życia, czy też ma 
być ograniczone do terenów, nad któ­
rymi panuje bolszewicka indywidual­
ność, t. j. do terenów objęiych walką 
z bolszewizmem.

Zdaje się, że może być tylko jed­
na odpowiecź na to pytanie.

Tam, gdzie widzimy wyszczerzone 
zęby bolszewickiej propagandy, tam 
musimy odrzucić liDcraiizm, humani­
taryzm. prawo m iłosierdzi. Tam każ­
da słabość serca mści się najokrop­
niej.

Ale pożarem prawo miłosierdzia, 
prawo łaski pozosia,e tera, czctr było 
zawsze: «najskjaszym z przywilejów 
królewskich »,

Mówimy tu o chłopcu skazanym 
na 15 lat ciężkiego więzienia.

haraiętajmy o różnicy w odczu- 
walności więzienia. Niedawno reda­
kcję naszą odwiedził człowiek zdener­
wowany kompletnie, przemęczony, 
wyczerpany, prawie bezsilny. Był to 
Muraszko. Siedział tylko dwa lata. A 
Kowerda jest od nirgo o kilkanaście 
lai młodszy, — to dziecko zalrdwie. 
Pomyślmy na chwilę, że są czasy 
normalne, że niema boiszewizmu na 
świecie, a tylko cisza międzynarodo­
wa i sądy przysięgłych. Wyobraźmy 
sob e teraz, ic  przed sądem przysięi- 
głycb stanął niepełnoletni chłopak, 
który poprłnił coprawda zbrodnię, 
lecz okazało się, że chłopak ien do- 
fycbczas prowadził życie nienaganne, 
wzorowe, ie  za dziewięć gran.c Od­
syłał komuś ostatniego dolara zc 
swej b.edncj kieszeni dłalęgc, że «en 
ktoś reprezentował cel dla niego ide­
alny, że przejmował się troskami i 
nieszczęściem miijonów ludzi, ż2 wre­
szcie w motywach do jego zbrodni 
nie znajdziemy szukania najmniejszej 
korzyści dla siebie, —  że wszystkie 
petuuki do czynu płynęły z uczuć 
idealnych, szlachetnych — zapytajmy 
się teraz, czy taki chłopiec me byroy 
uniewinniony przez ławę przysięgłych?

Usłyszymy na t© replikę: w ten 
sposób możny bronić każdego zama­
chowca politycznego.- Tak, aie pamię­
tajmy także, że były zamachy poli­
tyczne znajdująct mniej i więcej oko­
liczności łagodzących. Gdyby z Pary­
ża, dajmy na to, przyjechał ajent grn. 
Kutiepowa, aby na tiaszem terytorjuPi 
rzucić bombę na przedstawiciela So­
wietów — słusznie moglibyśmy mu 
powiedzieć: „kochany panie, jecź ro- 
u ł bobatera do swej ojczyzny, leęz 
me obieraj Warszawy na miejsce 
swych porachunków*. Ale w sprawie 
Kowerdy śicoztwo nie wykryło żadnej 
organizacji, nikt go nie instruował, 
nie wysyłał, Cała motywacja planu 
oparta jrst na uczuciu, które powstało 
w młoozitnezem srreu, na wrażeniu, 
że „wyczerpała się miara zbrodni* 
bolszewickich. To odruch młodzień­
czy,— a żaaen kodeks karny, i żadną 
dyplomatyczna kurtuazja nie zmusi 
nas do twierdzenia, jakoby po mor­
dach i hańbie, które dźwiga na sebie 
panowanie bolszewickie— ten odruch

m  f f r t e t ó
B U K A R F S Z T , 23  7, PA T. D o zamku Cotroceni odbyw ają 

się formalne w ąjrow ki tysięcy ludzi celem oddania hofdu zmar­
łemu króiowi. Zw łoki króla złożone są na wysokim katafalku w  
sali udekorow anej czarnym kirem i wielicą ilością czerwonych 
kwiatów Przy katatalku pełnią wartę honorow ą oficerow ie ann ji 
rumuńskiej. Z w łoki króla, zgodnie z jego życzeniem ubrane są 
w mundur pułku kawalerji jego imienia. Publiczność nieprzerwa­
nym szeregiem Drzecnodzi tysiącam . przez salę. Przez ca ły  dzień 
dzisiejszy zwłoki wystawione są na w idok publiczny

Na znak żałoby państwowrj wszystkie urzędy państwowe będą w dniu pog.zebu 
zamknięte. Parlament odbędzie w poniedziałek posiedzenie żałobne poświęcone parnię* 
ci zmarłego króla. Na posiedzenia tem przerrawmó będą prezes rady ministrów, prze­
wodniczący izby oraz przywódcy stronnictw. Stronnictwo nstodowe wystąpi z deklina­
c ją , którą złoży poseł Maojn. Oficjalny organ Łe| pa.tji -Romanie* zamieszcza artykuł 
stwierdzający, że następca pierwszego króla Rumnnji, jakko|w!ek jest jeszcze dzieckiem, 
zasługuje na szacunek całego narodu, gdyz reprezentuje wielkie aspiracje narodn ru­
muńskiego urzeczywistnione wspaniale przez zmarłego królu.

W poniedziałek również rozpocznie urzędowe czynności rada regencyjna. Ponib 
wat w nr, ll Konstytucji, król jest dowódcą wojsk rumuńskich, przeto na czrs małolet- 

noSci kTólr Michała, ma DyC utworzone stanowisko generalissimusa armji. N? stanowi­
sko to ma być mianowany gen. Jerzy Madrescu. Odnośny projekt ustawy ma być 
przedłożony jeszcze na nadzwyczajnej sesji parlamentu. Opozycyjna naiodowa partja 
chłopska miała zawrzeć z pretnjerem Bratianu porozumienie w tym kierunku, że ze 
względu na obecną sytuację wstrzyma się od wszelkiej działalności opozycyjnej, gayż 
nie chce naruszać pokoju w kraju

Wszystkie stronnictwa bez wyjątku uznały nowy stan rzeczy. Regencja zaprze­
cza wszelkim tendencyjnym pogłoskom pochodzącym ze źródeł niemieckich, które mó. 
wią o rzekomych zamieszkach w Rumtmjl, gdzie nadal panuje najzupełniejszy spokój. 
Raaa regencyjna wystosuje w poniedziałek proklamację do nfrodn.

Nabożeństwo w Londynie-
l ONDYN, 23—Vli. PAT. W kościele prawosławnym odbyło się dziś 

nabożeństwo żałobne za duscę Króla Ferdynanda w obecności Członków 
rządu, korpusu dyplomatycznego, przedstawicieli ; parlamentu. Króla angiel­
skiego reprezentował ks. Yorku.

Król Aleksander Serb. wyjechał na pogizeb,
B1ALOGRÓD, 23. Vif. Pat. Król Aleksander udał się do Bukarfsztu 

na pogrzrb króla Ferdynanda. Król złoży na trumnie swego teścia złoty 
wieniec laurowy. Na pogrzeb uda się rówcież delegacja wojskowa ztożo> 
da z dowódcy i grona oficerów 35 pułku piechoty i 1 powiezie wieniec 
srebrny z nap.sem: ,3 5  pułk swemu Dowódcy*. Ponadto wyjerhałć. do 
Bukaresztu grupa parlamentarzystów i przeasfawieiele rozmaitych siro..- 
nic'w.

Książe Siarel nie zamierza wystąpić,
P A R Y Ż . 23.V11. P A T . Książe Karol rumański w wywiadzie 

z przedstawicielem „M ?tin“ ośw iadczył, że nie ma bynajmniej’ za­
miaru w okolicznościach obecnych przedsięwziąć jakichkolwiek 
m auiiestacyjnych w ystąpień, które m ogłyby zakłócić nastrój uro­
czysty pogrzebu zm arłego Króla.

W jk ry c ie  schronienia Daudet a.
Daudet zdołał aciec.

PA RYŻ 2 3 V I I F aT . K o re sp o n a e n t bruK seisk i az r r  n ka Pa 
r  Mid donosi,4e ag en ci fra n cu sk ie j policji bezp ieczeń stw a przybyli 
do N am ur, gdzie od kryli s e h ro n  e n «  D a u d e ta . Sam  D au d et 
jesz cz e  przed  przybyciem  a g en tó w  z d o ła ł gsę ukryć, ja k  przy  
p u szcza ją , w  m ie jsco w o śc i W en d u yne p o a  B ru kselą .

Zam ach na pomnik W aszy n g to n a ,
B U E N O S -A Y R E S , 23-VII. PAT. W c io r s J  u s .ó p  pom nika J e r ie g o  W i 

szyngtona w vbu chła oom ba n isze  ą<: n iem al CMLowicie piedc&., ł  pom nika 
PÓmnik ten  ufundow any by? p rzez  k o lo n ię  amerykańską z o k a-.ji s tu lecia  is tn ie  
nia rep u blik i argentyńskiej. D rugi wyl ich bom by stąp ił przed ^m ac.iem  
przedsiębiorstw  sam ochoc o ../ ch  Fordu. Zam achy te . Jak  p rzyp u szczają , są dzie­
łem kom unistów  S ic c o  i V an zetti. <

Nieudany lot o  pobicie rekordu.
B E R L IN , 21-1/11. PAT. Z p o w rau  aszkod kenia zb iorn ik a  ucnzyny, lo tn icy  

L oose  i R is ttu e n , którzy u s iło w rli -islą^nąć rekord  d łu gości lotu’ zuinszeni 
byli do w ylądow ania w pobliżu Lipska. S am o lo t doznał pow ażnych uszkodkeń, 
lecz  da s ię  praw dopodobnie w c ‘ągu p rzy sz łeg o  tygodnia napraw ić, puczem  
lo tn ie ; m ają podjąć now ą próbę kota.

Pusieazenfe Rady Ministrów.
WARSZAWA, 23—VII. Pat. Naj- 

bliższe posiedzenie Rady Ministrów 
wyznaczona zostałc. na conieazinłek 
25 bra. godz. 5 -ta min. 30 po poł.

Poueł Patek wyjechał.
WARSZAWA, 23—V,I. Pat. W 

dniu dzisiejszym wyjechał do Mq- 
skwv poseł polski przy rządzie ZSSR 
Patek.
Nominacja Wojewody Lwów- 

skiego.
WARSZAWA. 23 Vil (tel. wł.Słowa| 

Nominacja p, Du.nn-Borkowskiego, 
prezesa Zw, Ziemian Małopolski 
Wschodnie) na stanowisko wojewody 
lwowskiego zostanie podpisana w po­
niedziałek.

Rodziny rezerwistów otrzy­
mają zasiłki,

W najbliższym zeszycie „Dzienni­
ka Ustaw* ukaże się ustawa sejmo­
wa, przywracająca moc obowiązującą 
ustawie z dn. 22 marca 1923 r. w 
sprawie wypłacenia zasiłków rodzi­
nom rezerwistów, powołanych na 
ćwiczenia wojsKowe

Władze administracyjne otrzymały 
już polecenie uruchomienia akcji za­
siłkowej. Wysokość zasiłków uędzie 
oznaczona rozporządzeniem Rady Mi- 
nisiiów.
Polityczna Inicjatywa apoli­
tycznego Związku Kółek Rol­

niczych-
WARi ZAW A 22.Vil. ytel. wi.Stoua) 

Polski Związek Kołek Rolniczych wy­
stąpił ł inicjatywą konsondacj1' poli­
tycznej całego ruchu iudowego w 
Polsce. W  tym ceiu organizuje wspól­
ną konferencje Piasta, Wyzwolenia 
i Stronnictwa Chłopskiego.

K ow erda, ja k o  d zlscko z m atką i siostram i.

terror Lóiszcwizmu, czy owe 1 500 me był cirochę* usprawiedliwiony. 
tysięcy ludzi rozstrzelanych w Rosji, Wreszcie, czy nie jesteśmy tu bez 
czy owe zdzitzenie i cofnięcie w tył winy my— którzy poczuwamy się do

odpowiedzialności za państwo polskie. 
Kcwerda to ucztń szkoły średniej 
wiltńskiej, — a czem jest tc średnie 
szkolnictwo wileńskie? Stłoczono w 
riem bez żadntgo sensu, mnóstwo 
młodzieży bez najmniejszego mater­
ialnego oparcia, stłoczone w niem 
mnóstwo biedy i nędzy I zostawiono 
otwarte, -  zwłaszcza jeśli chodzi o 
szkolnictwo mniejszości narodowych— 
wentylatory namiętności i haseł poli­
tycznych. W  naszjer, si-kołććh mniej­
szościowych teruje bolszewizm, że­
ruje szpiegostwo na rzecz republiki 
kowieńskiej, żerują inne namiętności 
polityczne. W takiej atmosferze obra­
cał się Kcwerda. Zamiast popłynąć 
ze zrewoltowanymi przeciw naszemu 
państwu poszedł szukać walki z cie­
mięzcami własnego narodu. Krymino­
logia w miarę postępu kuitury naka­
zywała nam zrozumieć duszę prze­
stępcy i potem dopiero wydać wyrok 
na niego

Piętnaście lat więziemal To kara 
straszna. To wytrzymać może tylko 
jakiś człowiek o skamieniałych ner­
wach, Pamiętajmy, że odczuwalncść 
inteligenta, że odczuwalność organiz­
mu tak wrażliwego jak jest Kowerda 
jesi 10, 20, może 100 razy więnsza 
raiżeli odczuwamość pierwszego lep­

szego koniokrada, czy bandy.y. W ię­
zienia zawsze sa stiasznet Najlepszy 
kierownik więzienia nie może gwaran­
tować, czy wśród jego pomocników 
nie znajdują się jacyś sadyści. ^Oka­
zuje się, że władze więzienne nie mo­
gą niektórym więźniom nawet zapew* 
lić spokoju i obronić od napaści 

współwięźniów-korrunistów.
Dlatego też sądzimy, że w Polsce 

znajdzie się wiele ludzi, którzy zwró­

cą się do Pana Prezydenta Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej z pruśbą o łas­
kę dla cbropca-entuzjasty. Zwracamy 
się z żądaniem do tych, którzy pro­
testowali przeciw uwięzieniu „hr< ma 
dow iów *,chrjjc w imię zasad liberal­
nych i uczuć humanitarnych prze­
szkodzić unieszkodliwieniu ludzi niosą­
cych nam pożogę wewnątrz kraju,— 
zwracamy się do nich, aby dziś w 
;mię tych samych zasad liberalnych i 
humanitarnych prosili o łaskę dia 
Kowerdy.

Czy mamy się bać SSSR? Nie ba­
li s ę oni nas, gdy mordowali ks. 
Butkiewicza, nin bójm j się ich, gdy 
chcemy okazać łaskę Krwerdzie.

Powiedzą nam to nonsens stwa­
rzać Ukit peruszenie opinji i niebez- 
p eczeństwo zatargu z powodu życia 
jeantgo człowieka. Tak, ale życie 
współczesne zna takie przykłady: idzie 
ogromny parowiec przez Atlantyk 
czy Oce^n Snokojny. Płynie nim ty­
siące ludzi, mnóstwo pieniędzy, 
poczty, zlecrnia, zależy szalenie na 
terminach, w każdą sekundr spoży­
wa się węgła na tyle to funtów etc. 
etc. I pev mej nocy wpadnie dziecko 
do wody. Zdawałoby się być nonsen­
sem dla jednego dziecka zatrzymy­
wać bieg : tak olbrzymiej macniny. 
A jednak parowiec staje i światła re­
flektorów szukają pu oceanie i wysy­
ła się łodzie, mou,r*uje się znacznie 
wiecej energji, aniżeli jest naaziei ra­
tunku. G*nźba piętnastoletniego wię­
zienia Kowerdy jtst czemś, co ciąży 
na sumieniu każdego człowieka, bo 
na każdego z nas spada atom winy, 
bośmy wszyscy potępiali bolszewizm.

C at,

wczorajszej G m ecie War$z. akazat 
jię  artykuł p. Mor?^$k.ego o wyńorz^ p. 
Lednick)«go na prezydenta i c mojej skrom­
nej esobie Błąd czy nie bt<,d -wileńskiego klu­
bę. bezpartyjnego, Który w pogoń1' za najlep­
szym dla gospodarki ekonomiczne] Vkin.a re­
zultatem, wysuwał p Lednickiego na prezy­
denta nie może być zapisany na karb Org. 
Zach. Pracy Państw. — ja z  to wyraźnie zo­
stało zaznaczone w artykuic Stown naza­
jutrz po wyborach. Może p. Morawski gdy 
pisał swó] artykuł nie wiedział,’ że ten sani 
klub bezpartyjny, z tych samych wyłączn.e 
gospodarczych wzgiędów wysun p z wła­
snej inicjatywy kandydaturę p. Bańkowskie­
go, autentycznego endeka, i temsamem cbti 
rzył na siebie sanację w tym samym sto^ 
pmu co nprzeanio enuecję.

Podwyżka dla kolfcjarzy od 1 
września- >

W ub- piątek minister komunika­
cji, p. Romocki, po powrocie swoim 
ao Warszawy zaprosił delegację związ­
ków kolejowych składającą się z 
przedstawicieli Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych i Związku 
Zawodowego Maszynistów z posłem 
Kuryłowiczem na czele, dla odbycia 
konferencji w sprawie uposażenia ko­
lejarzy.

W Czasie konferencji p. minister 
zwrócił się du delegacji ze słowami: 
„Incydent na ostatniej audiencji uwa­
żajmy za niebyły, bo wynikł z niepo­
rozumienia. Dziś wierzę, że p. poseł 
nie miał zamiaru ubliżenia rządowi, 
który tutaj reprezentuję- Oczywiście 
i ja nie miałem zamiaru obrażać p. 
p o s ła * .

W dalszym ciągu p- minister za­
komunikował delegacji wnioski w 
sprawie podwyżki od dnia 1-go 
września br. uposażenie kolejarzy, 
które to wnioski zyskały ju* aproba­
tę p- prcmiera Marszałka Piłsudskie­
go. Gdyby trudno było dla względów 
formalnych przeprowadzić do dnia 1 
września sprawę podwyżki drogą us­
tawową, p minister wyda zarządze­
nie wypłacenie podwyżki w oznaczo­
nym terminie jako zaliczki. T ym tpo- 
sebsm zatarg został zlikwidowany.

W najbliższych dniach zarządy 
związków kolejowych, po zaznajomie­
niu się z projektami ministerstwa ko­
munikacji odnośnie uposażeń koleja­
rzy przedstawią swe opinjs p. mini­
strowi. -

Debit pism zagranicznycn.
Jak się dowiadujmy,ministerstwo 

spraw wewnętrznych p zywróciło de­
bit pocztowy i możność rozpowszecn- 
niania na tererie Rzeczypospolitej 
dziennikowi socjalistycznemu w Wie­
dniu „Arbeitet Zeitung*.

Równocześnie przywrócono debit 
pocztowy czasopismu LSłowoŁ wy­
chodzącemu w Rydze w języku ro­
syjskim, natomiast cofnięto debit pocz­
towy czasopismu ,  Gstdeutsche Mor- 
genpost* wychodzącemu w Bytomiu.
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— G ru ntow n y re m o n t d ro g i 
do W iln a . Dowiadujemy się, że z 
powodu rozpoczęcia rooót ziemnych 
na drodze państwowej Wilno-Oszmia- 
na, na przeciąg pewnego czasu ruch 
kołowy skierowany będzte drogą ob­
jazdową przeprowadzoną specjalnie 
równolegle do byłej jezdni, skutkiem 
czego ruch zaprzęgów Konnych i 
samochodów będzie wogóle z ko­
nieczności, na przestrzeni około 500 
mtr. znacznie utrudniony, w szcze­
gólności zaś ruch wozów ładownych 
i samochooów ciężarowych.

Po ukończeniu robót ziemnych, 
mających na celu złagodzenie spadku 
podłużnego drogi rozpocznie się nie­
zwłocznie brukowanie wspomnianego 
odcinka. Roboty te potrwają około 
6 —8 tygodni zależnie od warunków 
aur? sferycznvch

LIDA-
— ja k  w ypad ły  w y b o ry  do 

Rady rr. e js k e j  Ogólne zestawienie 
wyników głosowania do Rady miej 
sklej n .  L:dy dały rezultaty na ogół 
pomyślnie. -

Podział mandatów według dzielni­
ka wyborczego 267 dał trzynastu rad 
nych cnrześcijan i jedenastu żvdow. 
Niezblokowanie się list N:. 1 i 2 nie 
uczyniło uszczerbku dia ilości głosów 
przypadających ludności chrześcijań­
skiej, ale nawet wzmocniło zaciekaw e- 
nie w śród chrześcijan.

Do jednolitego bloku chrześcjan 
w Lidzit było niestety dojść nlespo- 
sób i nie było osoby, która by się 
poważnie tego podjęła. Żydzi przez 
rzekome rozbicie się głosów polskśfh 
(patrz. Dziennik Wiienski Nr. 116) 
me zyskali nic,— zaś uprzednie wy­
bory w Lidzie dały na 24 radnych— 
18-iu żydów, a więc ostatnie wybory 
dały wynik znacznie pomyślniejszy.

Stawienie się do urn wyborczych 
81 proc. wyborców jest najlepszym 
wskaźnikiem zainteresowania się. 
Prawda że żydów głosowało 92 proc. 
ale i 75 proc. Polaków lo też lepie] 
niż oczekiwano. Praca głównego ko­
mitetu była na tyle zgodna z przepi­
sami, że nawet nie wywołała normal­
nych pizy wyborach pogłosek o 
unieważnieniu wyborów.

W 1LEIKA K ) W ,
—  W y b o ry  do Rady M e j sk ie j. 

Dowiadujtmy się, że władze woje­
wódzkie noszą się z zamiarem zarzą­
dzenia w najbliższym czasie wybo­
rów do Rady Miejskiej w Wileice 
pow. Obecnie Urząd Wojewódzki 
zwrócił się pismem do starosty Nito- 
sławskiego o wskazanie kanayaa*a aa 
przewodnczącego Głównego Komi­
tetu wyborczego. O ile kandydat ten 
odpowiadać będzie władzom w cje- 
wódzkim zostanie zatwierdzony i wy­
znaczony termin wyborów.

c o  

T Y D Z I E Ń
CZYTA  k a ż d y

i  „ P R A W D ? 1
♦  Tygodnik «PR \ DA*, jest najwięk-
♦  szetn i najw azechstronniejszem  cza- 
i  sopism eia *  Polsce, e r  -adzon-m  
T  w stylu europeiakim «PR\W DA*
T  dale czytelników, całokształt al.'ua|- 
r nych spraw ze wszystkich dziedzin

tycia państwa i społeczeństwa.
<FRAWDA» jest pismem dla inteti-

t gencji pulskiej.
Należy natychmiast żądać 

> egzemplarzy okazowych.
♦  Redakcja i administracja!
?  W a rsz a w a , W ilcz a  16
^  L od ź, P io tr k o w s k a  8 5

i
♦

Wilejka pow, dotychczas nie ma 
jeszcze R^dy Miejskiej a rząazona 
była przez Magistrat mianowany przez 
władze wojewódzkie.

W 1919 r. wydane nawet było 
zarządzenie o wyborach lecz z racji 
inwazji i okupacji wybory te nie 
doszły do skutku.

A n tyży da wskie nastroje  
na Litwie.

Według wiapomości, jakie otrzy­
maliśmy z Kowna, w niektórych 
miejscowościach doszło tam do po­
gromów żydów, od pewnego bowiem 
czasu daje się zauważyć wysoce nie­
przychylne dla żydów nastroje w 
miasteczkach.

W osiarnich dniach rozrzucono w 
Pomewieżu odezwy komunistyczni: w 
języku żydowskim. OJeżwy te poja­
wiły się na ulicach nad nmim, praw­
dopodobnie kol tonowane je w nccy. 
Krążyły pogłoski, że odezwy te nie 
pochodziły oa organizacji komu­
nistycznej, ale rozrzucone zostały ce­
lem prowokacji. Fakiu tego niepo­
dobna było ustalić, odezwy w każdym 
razie wyglądały jak autentyczne- Na 
tym tle dos ł > do poważnych zabu­
rzeń antyżydowskich.

Kowieńska „idysche Summę’* po­
daje, że te nastroje wiogle żydom 
trwały w Poniewieżu od dłuższego 
już czasu.— Potworzyły się jakieś gru­
py, które w biały dzień chodząc uli­
cami napastują żydów, spychając ich 
z ulic, bijąc i wymyślając. Często na­
chodzi do poważniejszy, h bó|Ck.

Podają ret charakterystyczne 
zajście w Połądze; przybył tam mia­
nowicie prezydent Smetana W po­
witaniu prezydenta bral też udział 
miejscowy rabin Katz, który nawet 
wygłosił przemówienie. G  ly po skoń­
czonych powitaniach orkiestra zagra­
ła hymn narodowy, wszyscy zdjęli 
okrycia głowy z wyjątkiem rabina, 
któiy przytrzymując się rytuału, jako 
żyd, właśnie przez nakrycie głowy 
oddawał szacunek piezydentow*. 
Wówczas szef policji politycznej sko­
czył do rabina i zrzucił mu cylinder 
z głowy.

Fakt fen wywołał wielkie oburze­
nie wśród miejscowej ludności ży­
dowskiej.

Kto Jest dowódcy czerwonej 
snnji na Ukrainie?

Lodzer T-geblat z dn. 21 lipca 
bawią rojąc do proklamowanego w 
całej Rosji sowieckiej tygodnia obro­
ny, podaje, te  dowód ą czerwonej 
armji na Ukrainie jest J jne Jakir, 
urodzony w reku 1890 w b -d n rj ro­
dzinie żydowskiej w Tyraspolu. 
Jeszcze w roku 1918 należał do armji 
czerwonej jako zwykły szeregowiec, a 
po kilku miesiąca h otrzymał odpo­
wiedzialne z?danie na f oucie w walce 
z pochodem gen. Krasnowa na 
Moskwę Wówczas \»a'c/ący po stro­
nie bolszewików cddział partyzancki 
na pół bandycki atamana Sacnarowa 
w decydulącej rhwili chciał us-ąpić z 
frontu. Jakir ud .ł s ę  na lokomotywie 
n? odcinek S icharowa i zagroził mu 
na wypadek zdraav, że każe go 
rozstrzelać. Sachanw  oozosiał na 
froncie. W roku I9 l8  J kir był już 
komendantem grujy tóteocnej i 
wówczas udaje mu się o^zebić się 
całą grupą, otocroną pr*ez wroga. 
Olrzymał wówczas p r ń  r C-erw oiego 
Sztandaru. W roku 1921 zcs'ał mia­
nowany douódcą kijowski go okręgu 
wojskowego, a pod jego kierunkiem 
oczyszczono Ukrainę prawobrzeżną z 
resziek grup i oddziałów b ndycki h. 
Po wojnie został m anowany sufem  
wyższych szkół wojskowych. W roku 
1925 został mianowany dowódcą 
UKrainsko-krymskirgu okręgu woj­
skowego, a obecnie pcwitrzono mu 
dowództwo czerwonej armji Ukrainy 
sowieckiej. (WiP.).

Minister Z*elens znowu jedzle do Kowsita.
B E R L 'N  2 3 .V il PAT. V o ss iscn e  Z eltu ng w  k o re sp o n d e n c ji z 

K o w n a  d onosi, źe z początkiem  s ie rp n ia  rb . sp od ziew any je s t  
tam  przyjazd ło te w sk ie g o  m in stra spraw  zagrań  c/n ch  Z -e ien s*. 
który m a od  w ędzić p r e m jtr a  W ald em arasa , ce lem  o m ó w ien ia  
c a łe g o  sz e re g u  proolem dw  p o lityczn ych . Rozm ow y m iędzy W al- 
d em arasem  a  Z telen sem  będą m iały  n a  ce  u g !ćw nle d alsze z b li­
ż en ie  g o s p o d a rcz e  między Litwą a  L itw ą , P rzed m iotem  narad 
m a ją  by< ta k ż e  sp raw y  o g ó ln e  tyc .ące p ań stw  b a łty ck  ch  m ędzy 
innem i s to s u n k u  L tw v  i Łotwy d o  R o sji sow ieclre j i P o lsk i. Na 
k o n fe re n c ji te j, w ed łu g  don es n . V o ss . Ztg. m a b yć zd efin iow a­
ny tra k ta t h an d low y  ło te w s k o  litewski oraz  o m ó w io n a  spraw a 
zniesienia przym usu Wiz w  k o m u n ik a c ji o s o b o w e j m ędzy o b u  
krajam i.

O porozum ienie polsko-niem ieckie.
BERLIN, 2 3 —Yil. PAT. Vossische Zeituug w dłuższym artykule utrzy­

muje, żc w stosunkach gospodarczych między Polską a Niemcami przy­
gotowuje się zwrot ku lepszemu, Znamienną iest — pisze dziennik — 
równoczesncść faktu spotkania między posłem Rauscherem a ministrem 
Zaleskim z nadesłanem na ręce związku przemysłowców niemieckich 
pismem zapowiaaającem przyjazd delegatów przemysłu polskiego z po­
czątkiem dćź iz/ernika r. b. do Berlina- Trudmejszem natomiast pisze Vos. 
Ztg.— jest pokonanie opoiu rolnictwa niemieckiego. Niemniej jodnak spo­
dziewać się należy, że rolnictwo niemieckie zgodzi się na pewne ustępstwa.

W dużej mierze wpłynęły • a wytworzenie warunków sprzyjających 
porozumieniu między Polską a Niemcam* wydarzenia polityczne, w pierw­
szym rzędzie przyjazny tok rokowań niemiecko-francuskich i dlatego— keńczy 
Vossische Zdtu ig — oczekiwać należy obecnie również porozumienia w 
kwestji osiedleńczej. Przyczyn ć się ma do tego w znacznej mierze osobiste 
spotkanie między przedstaw,icielamf; przemysłu Polski i Niemiec w Berlinie, 
jakkolwiek konferencja berlińska ma mieć charaktei ściśle niepolityczny.

(Depeszę p o w y żsi należy sprostować w tym kierunku, że porozu­
mienie w kwcstji osiedlenia w przyszłym traktacie handlowym zostało 
właśnie osiągnięte).

Komunista Pick zostaje wypuszczony
W iE D E Ń , 2 3  VłL PAT Jedna korespondencyj lokalnych oonosi, że 

sąd karny puwz;ąi dziś decyzję wypuszczenia nosła niemieckiego komuni­
sty Picka na woiność po złożeniu kaucji 3 000 szyllingów. Frakcja komu* 
nistyczna sejmu pruskięgo oświadczyła gotowość złożenia tej kwoty. W ed­
ług dalszych doniesień sędzia oświadczył adwokatowi Picka, że tenże zo­
stanie jutro wypuszczony na wolną stopę bez złoż;nia kaucji, ponieważ 
dochodzenia nie wykazały jego winy.

Socjal-dem okraci ukrywali biori.
W sEDEŃ, 2 3  VII °A T . N eue F re ie  P r e s ie  d o n o si, że w s e k r e -  

ta r ja c  e  zw iązku s o c ja  n o  d e m o k ra ty cz n e j m łod zieży  ro b o tn ic z e j 
d o k o n a n o  r e w  z jj i s k o n t  sk o w a n o  w .ele  b ro n i. B ro ń  ta  p o c h o ­
dzi ze  skład u  b r .r r  i "tn u n  cj\ z ra b o w a n e g o  w zeszły p iątek

Aresztowanie 3 0 0 0  osób w Wiedniu,
WIEDEŃ, 23 Vil PAT. Dotychczas aresztowano tu w 

związku z wypadkami ub. piątku 3000 osób. Aresztowania 
trwają nadał

C o żąda Landsbund*
W IE D E Ń , 23 V II. łA. .. 'c r o ra j odbyło s ię  posiedzenie zarządu p artjl 

L and sbundu . P a rtja  żąda między innem i rozw iązania w iedeńskiej gm innej stra - 
żv p o licy jn e j, bezw zględnego mcar>oia w szystkich winowajców ostatn ich  wy­
pad ów, p ow iększen ia  s iły  zo ro jn  j  państwa na w zór policji szw a jcarsk ie j i 
w prow adzenia u itaw v przeciw  stra jk ow i w urzędach pańo.wuwych.

Znowu K a t a s t r o f a  powodzi w Saksonji
B E R L IN , 2 3  V ii. PAT. Z w szy stk  cli s tro n  N em iec W scnod- 

n ch ja k  z Łuź c  G ó rn y ch  i b o  ri uh o ra z  z S a k s o n ji n a d ch o d z ą  
a a im u ą c e  w a d o m o śc i o  k a ta s tr o fę  pow od/.. Z d o rz e cz a  Łab/ 
d o n o a ą  te  wy ary tam  rzek  m ie w a ją c  o k o c z n e  p o ia  17 0 0 0  
m o rg ó v  ziem w o k o l cy tte n d o rfu  sto i pod w od ą W S tare j 
M arch ji zatop  o n y ch  je s t  100 UDO m o rg o / . C ały  sz e re g  w si o d c ię ­
ty  zustał o a  ś - ie t a

BERLIN, 23 — Vii, PAT. Z Magdeburga donoszą, że nowe wylewy 
E by znis^czyi zbi >ry na znacznej otzestrzeni.

BERLIN, 23-Vll. PAT. Z Drezna aon^szą: Wezbrane wody rzeki Elstery przerwały 
tamę w pi bliżn ń^sesenbergu zaDwcjąe nadbrzeżne okolice. Oddziały pionierów i miej- 
scowa ludność daremnie us łowsła do v iecior- zatamować napierające wody.

Sensacyjna of.arnuść dziennika*
PARYŻ, 23-V!l. PAT. D/iennik Figaro otiarował 1 miljon franków, ażeby umożli­

wić Francji udział w igrzyskach olimpijskich w 1928 r.

Fabrykant fajerwerków spłonął żywcem.
WARSZAWA 2 3 Vi! (iel. wł. Słowa). Przy u l Krochmalni} Nr 69 w 

mteszkaniu Aleksandra SAłda/a nistąplł o gadz. 2 pp poł. silny wybuch. 
S  iłdak był pyrotechiiktem i powadził u sieb e w mieszkaniu po‘ajim ną 
fabrykę fajerwerkóY. S raż ogniowa ogień ugasiła.

Sałuak i jego żota sjłonąli W całym domu powstał okropny po­
płoch Raz poraź słychać bTo silne ckspiozjr Lokatorzy w popłochu wy* 
rzucali rzeczy i uciekali. Cate piętro zostało zdemolowane,

Tajem nicze zajście na granicy .
Krasnoarmiejcy strzelają ao tłumu.

Z e strażn icy  K. O P . Prudnik ob serw ow ano przed  kilkom a dniam i cieka­
w e zu jście , ja k ie  m a ło  m ie jsce  po s tro n ie  sow ieckie j. N iedaleko od g ran icy  
z e b ra ł się  tłum  iu d ii , który w ieco w ał. W  rezu ltac ie  pow stał tum ult, Srraż gra­
n iczn a  sow iecka zdecyd ow ała się  ro zp ęd zić tłu m , który  p tz y ją ł groźną postaw ę. 
P o lecia ły  kam ień e, Ż o łn ie rz e  w idząc przewagę liczeb n ą  użyli b ron i palnej od­
d a jąc  s z e re g  strza łó w  P o a  w pływ em  tego argu m entu  tłu m  ro z stą p ił się  i po. 
w oli począł co fać  się: w  g łą b  tery to rju m . C o o zn aczała  ta aw »ntura d otychczas 
n ie  stw ierd zono

O pom oc polską,
Z kół emigracji rosyjskiej 

otrzymujemy nast. artykuł z 
prośbą o umieszczenie.

Artykuł .Bojana" w „Nowom Wre- 
micni" odbił się głośnym echem w 
ptasie polskiej i zagranicą.

Nie będę cytować wyjątków tego 
artykułu, znanego zapewne większo­
ści czytelników, którzy sprawami emi­
gracji rosyjskiej się imeiesują, chciał­
bym natomiast podkreślić fakt, który 
mi się wydaje najbardziej charaktery­
stycznym: Zwrot uBajana" do mar­
szałka Piłsudskiego, może być ponie­
kąd uważany za doniosły przetom w 
psychoiogji prawicowych grup emi­
gracji rosyjskiej.

Jeżeli ganimy nawet cBajana* za 
to, źe popełnił szereg błędów taktycz­
nych, nie potraf ł wyczuć tego tonu, 
w jakim artykuł jego winien był być 
napisany—to w każdym razie przy­
znać musimy, że znajdują się w nim 
pierwiastki szczerości 1 skruchy za 
błędy przeszłości.

Oczywiście anykuł ten nie uczynił­
by sam ?>rzez się tyle hałasu, gdyby 
na łamach swego organu, *Postednija 
Nowostii, nie był wystąp1! P. N Muu- 
kow z artykuiein wysoce nietaktow­
nym. a wręcz wrogim Polsce.

Szanowny profesor tyle już razy 
zmieniał orjentację polityczną, tyle ra­
zy stawał się stronnikiem kolejno 
Francji to N;era.ec, 0/ znów przejść 
do ob^zu sojuszników, że truano jest 
orzec jakiej orjentacji w chwili obec­
nej jest przedstawicielem, Jego ostne- 
żenie skierowane do emigracji pełne 
jest tej niechęci do Polski, którą prze­
jęty został w chwili odmówienia mu 
prawa wjazdu do Polski.

Prasa warszawska, zwłaszcza zaś 
«Glos Prawdy*, ostro napadły na list 
.Bojana" do marszałka Piłsudskiego. 
To wystąpienie w imieniu rosyjskich 
monarchistów, w którem ukazuje się 
marszałkowi Piłsudskiemu jego zada­
nia oolityczne—jest nietaktowne. D o­
wodzi ono, źe nasi skrajni monarchi­
ści nie zdają sobie dokładnie sprawy 
z położenia, w jakiem się znajdują i 
ciągle uważają, iż mogą komuś udzie­
lać rad lub pouczać, chociażby w 
najbardziej delikatnej formie.

Błąd ten Jednak może być napra­
wiony. Prawdziwa dobra wola aużo 
może dokonać Brędów nie Dopemf* 
ten tylko, kto nie robi nic. Stojąc na 
tem stanowisku możemy jedynie z ra­
dością powitać wystąpienie rosyjskich 
monarchistów w sprawie nawiązania 
dooryth stosunków z Polską,

Natomiast wystąpienia Mllukowa, 
które są niczem nnem jak zwykłem 
oszczerstwem, skierowanem przeciwko 
Polsce, uważamy za szkodliwe i nie 
na miejscu. Jpżeli nie rała cm gracja 
rosyjska, to w każdym razie pokaźna 
jej większość, z głębokiera uznaniem 
odnosi się do Polski, a jednocześnie 
wyraża swe zadowoien,e z powodu 
niedopuszczenia Milukowa do wygło­
szenia w Polsce jego, przesiąkniętych 
ugodowością i ewoiucjonizmem, od­
czytów o Rosji sowieckiej i bolsze­
wikach

Rola Milukowa w Rosji jest już 
skończona. Obecne jego wysiłki skie­
rowane są ku niedopuszczeniu wystą­
pienia cudzoziemców przeciw Rosji 
bolszewickiej i w tern dążeniu Milu- 
kow postępuje zupełnie konsekwen­
tnie. Idąc na ręKę bolszewików, 
dyskredytuje jednocześnie Miiukow 
wszystkich Rosjan zagranicą, w oczach 
cudzoziemców, celem rozbicia jednoli­
tego frontu anlybolsze.vickiego. Jego 
polemika na łamach .Poślednich No- 
wosticj* to typowe wystąpienie war­
choła. Michał Jakowlew.

A G R U M I N A
prawdzlw” włoski ekstrakt cytr/nowy, do 
lemoniad i t. p. znakomity siodek orzeź­

wiający w czasie upałów
ZN OW U D O  NABYCIA!

w aptekach, droguerjach, lepszych handlach 
kol .a alnych. Gdzie zabraknie zwrócić się 
do GeneralueJ Rep ezentacji Tytany*, 

Lwów, Rzeźdicka 6 Telefon 36—52

Areszty ukraińskich komuni­
stów w Warszawie.

WARSZAWA, 23 VII (tel. wi Stówa) 
Poiicja poi.tyczna warszawska are­
sztowała przeszło 20 t.sób, wybit­
nych fankcjonarjuszy C. K. Ukraiń­
skiej Partji Komunistycznej, Areszty 
dokonane zostały w przeddzień zjaz­
du zwołanego w Warszawie

Wśród aresztowanych znajdu*esię 
redaktor miesięcznika Natio— Karol 
Ariel literat Hampsl, znany komuni­
sta Erlich oraz delegzci z Pragi Cze­
skie!, Berlina i Lwowa.

Groźba strajku w Łodzi
W Łodzi odb;,ło się zebranie Pre- 

zydjów Związków Zawodowych włó­
kniarzy wszystkich trzech ugrupowań 
politycznych (Ch. D., P P.S. i N.P.R ), 
na którem posianowiono wypowie­
dzieć przemysłowcom w przepisanym 
termim> umowę o płacach, zawartych 
na podstawie orzeczenia arbitrażu 
rządowego Postanowiono również 
postawić żądanie oodwyżki plac, przy- 
czem odrazu wysunięta będzie groźba 
strajku teneralnego w przemyśle łódz­
kim. Wysokość iąaanej podwyżki 
ma być omówiona na zgromadze­
niu Prezydjow Związków i delegatów 
fabrycznych, wyznaczone na dzień 
27 b. m.

Polacy amerykańscy we 
Lwowie.

LW Ó » ,  23. Yil. Pat. D *» ia j o 
godz. 8 min. 45 rano przybyła lu z 
Warszawj wycieczka Polaków z Ame­
ryki. Wśród wygłoszonych przemó­
wień zasługuje na specjalne wyróżnie­
nie przemówienie jednej z pań, przed­
stawicielki Białego Krzyża, ubianej 
w strój polski. Po powitaniach goście 
udali się na zwiedzanie miasta. Na 
koocu Unji Lubelskiej wygłoszono 
dla wycieczkowCów odczyt o ooronie 
Lwowa. Po śniadaniu w riotelu Kra­
kowskim udali się amerykańscy ro­
dacy na plac powystawowy, zwiedzali 
panoramę Racławicką, gdzie wygło­
szony był wykład o bitwie Racławic­
kiej. Goście złożyli wieniec na cmen­
tarzu obrońców Lwowa. Wieczorem 
odbył się bankiet wydany przez pre- 
zydjum miasta,

Hr. W^starp przeciw „An- 
scńlussowi*.

BERLIN. 22.VII, PAT. Organ nr. 
Westaroa «prcussische Kreuzztg.* 
zamieszcza dziś obizerny artykuł 
wstępny, zatytułowany. cProblem 
środkowej Europv», w którym w na­
miętnym tonie występuję przeciw pla­
nom przyłączenia Austrji do Niemiec* 
Polączen e Austrji z Rzeszą musiało­
by w krótkim czasie doprowadzić do 
rozbicia Niemiec, na północne i po­
łudniowe— stwierdza dziennik
Rocznica gabinetu Poincarego.

PARYŻ. 23 VII PAT. Zokaz.i rocz- 
□icy utworzenia gabinetu zjednoczenia 
narodowego, prasa zamieszcza arty­
kuły pełne pochwał pod adresem 
Poincarego. Dzienniki stwierdzają, że 
Francja jest klasycznym przykładem 
narodu, który podwoił wartość swej 
waluty. Zdaniem F ‘garo, Pcincaremu 
przypada w udziale zaszczyt i zasłu­
ga przywrócenia zaufania do rządu 
dzięki metodycznej jego pracy.
L. Narodów zainteresować 
się polskim projeKtem kalen­

darzowym,
WARSZAWA 23 Vli (tet. wł. Słowa) 

Komisja kalendarzowa Ligi Narodów 
zainteresowała się projektem zmiany 
kalendarza, opracowanym przez Pola­
ka, Jana G aw iń sk ieg o  z Krakowa. 
Według Jego prej^ktu rok pracy 
obliczony jest na 30u dni rozdzielo­
nych na 30 dekad. Święta wypadały 
ov ró wnomiernie co 5 ani. zgodnie 
*e świętami kośddnemi.

Dr med. ŁUKlEWiCZ
choroby skórne i wenerycine

p o w r ó c i ł .
Ul Mickiewicza 9, wejście z ul Śnla- 
deckitii 1. f-rzyjm. od 1—2 1 od 4—7

P ro fe so r  T cm asz  Sie­
m iradzki.

(Ze wspomnień osobistych)
W  najbliższym mi ze wspomnień 

młodości mickiewiczowskim zakątku 
powiatu Nowogródzkiego, przed 
la‘y mniej więcej 40 młoazież szkol­
na, którei fam nigdy nie brakło, mia­
ła wyjątkowo miłe wakacje. Na czele 
jej stanął poważny nauczyciel, jako 
starszy, lecz wcale nie krępujący I 
najmilszy kolega, organizator i prze­
wodnik wvdeczeK krajoznawczych. 
Były to czasy prawie beznadziejnej 
ugody z przemocą, kiedy polska mło­
dzież szkolna stanowiła wprawdzie w 
stosunku do oficjalnych peaagogów 
obóz zasadniczo wrogi, co było dla 
niej smutną koniecznością, lecz z co­
raz większą trudnością zdawała sobie 
sprawę, w ''mię jakich tradycyj i ide­
ałów musi się na razie przeciwstawić 
szkole, jakie późn ej nieść w życie. 
Tym wyjątkowym na owe czasy pe- 
osgogiem. kióry przez swobodne ob­
cowanie i wymianę myśli na łorie 
pięknej rodzimej natury tę ciężką 
niemoc leczyć usiłował, był Tomasz 
S  emiradzki- Tu urodzony — ojciec 
był w Nowogródku lekarzem, malka 
z liczne! niegdyś rodziny Sząlewiczów 
z Kcłayczewa, wiązała go gęstą sie­
cią pokrewieństwa i przyjaźni z sze­
regiem rozsianych tu dworów I dwor 
ków. jako Polak, n<e mógł tu być

nauczycielem Stałym, więc siał wśród 
młodzieży i starszyih nieśmiertelną 
.polską intrygę" podczas wakacyj 
Musiał to rob ć i w ciągu lat szkol­
nych, gdyż wtedza pędź la go, jak 
Hamana. Wiem od były h jego ucz. 
niów z kieleckiego gimnazjum, które 
było jednym z etapów jego tuł iczki. 
jako nauczyciela grrki i ł<cny, że te 
same przedmioty, z których gdzie n- 
dziej umiano zrobić nafgorszą pań­
szczyznę, źródło aoż woiniej Hiena- 
riści do Greków i R-ymten, przy 

tym nauczycielu zaliczały s ę do naj­
bardziej zajmujących i najłatwiejszych. 
A thcąc, żeby im s ę lepirj wraz ło 
w pamięć to, co jemu sam*mu naj­
bardziej, już nie ze starofymej, lecz 
z najnowszej historji Poiski na sercu 
leżało, po długiem m Ic/.rn u podczas 
estatniej przed maturą godziny wy­
powiedział krótko i węzłowato po 
polsku.

O zywiście, wradze coś nie coś 
zwierzyły, w.ęc po*ł«ły go z Kielc 
do O iesy. Wreszcie, cen ąc wyoitne 
zdolności pedagog c  n», < chcą ! na 
s tałe od Poi>k' i zachodu odd lić, 
wysłano T  imus/a S -m  rtdzkiego. ja ­
ko stypendystę, do Berlina na nau ę 
prawa rzymskiego i nram Wuno pro­
fesorem na katedrę tegoż ...w Ka­
zan u

Lecz nie sądzono mu było z tej 
ostamiej łaski rządu -korzystać.

W czasie nastęsny, ń wakacyj od­
była się w K iłdyczewie rewizja i areszt

niepoprawnego grzesznika. N e były 
zbyt brutalne Prokurator przed tern, 
jako sędzia śledczy, w dorr.u tym mie­
szkał. Widocznie chciał byłych g o ­
spodarzy oszczędzać — przyjechał w 
biały dzitń, zaczął jakieś ciekawe rze­

czy opowiadać i Jpnkazywać żandar­
mom na cmentarzu o sto kroków od 
dworu, marudził, jak mógł, wreszcie 
kazał przynieść do salom; rzeczy de­
likwenta I zadowoinił się tem, co mu 
dano. W teklś czas potem rozeszła

się wiadomość, że tematem oskarże­
nia są „mieczty o wozstancwlenji Poi- 
szy*

Marzenia te nie przedstawiały się 
narazić zbyt groźnie. Warszawski 
,  Prołetarjat*1 był zlikwidowany o kil­
ka lat wcześniej przy pomocy 5 szu­
bienic. Był on zresztą tylko bohater­
ską polską placówką dystylowancgo 
m ledzynarodowego socjalizmu. Piłsud­
ski był na Syberji. Przyszła P. P. S» 
jeszcze nie istniała.

Wykluwała się zaledwie poczwar- 
ka przyszłej Ligi Narodowej i Naro- 
Jnwej Demokracji, narazie w postaci 
Związku Młodzieży Polskiej, Byliśmy 
tylko na jednym z jej zjazdów w War­
szawie z Marjanem Abramowiczem, 
jako przedstawiciele Koła Moskiew­
skiego, mniej w.ęcej w czasie, o któ­
rym mowa (około 1890). Inne zabo­
ry reprezentował tylko jeden delegat 
z Krakowa, który narazie czarował 
nas gładkością i swobodą wymowy, 
lecz martwił tem, że niepodobna by­
ło streścić tego, co mówił. Rej wa­
dził Raman Dmowski i redakcj*. G ło­
su z nieodżałowanym Józefem Potoc­
kim. Ich namiętny antysemityzm wy­
wołał silną opozycję części zjazdu. 
Krótko i rzeczowo przemawiał obec­
na Prer.ydent Rzeczypospolitej, jako 
delegat politechniki ryskiej. Nie zry­
wano z socjalizmem, nie wyrzekano 
się przygc-lowaria do powstania w 
sprzyjających warunkach. Założono

organizację z Centralizacją w War­
szawie.

Tomasza Siemiradzkiego na tym 
zjeździć nie było, ale M. Abramowicz 
dowiedział się wkrótce, że zajmuje 
on w organizacji wyższe stanowisko 
.brata".

Wkrótce potem nastąpił areszt 
profesora, a po króikiem więzieniu w 
Cytadeli i beznadziejnie ograniczone] 
wolności w Petersburgu wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych.

Pracę jego tam obserwowałem nie 
bezpośrednio, od r. 1908 do41912, lecz 
przez dzieaaik «Zgoda» Związku Na- 
rodowegc Polskiego, który T .S . reda­
gował w Chicago.

Osobiśćie zetknąłem się w r. 1910 
na zjeździe wszechpolskim w W a­
szyngtonie, połączonym z odsłonię­
ciem Lii^knych pomników Kościuszki 
i Pułaskiego.

Jeżeli porównać te dwa zjazdy, od­
dzielone od siebie dwoma dziesiątka­
mi lat, to trzeba stwierdzić znaczny 
postęp w spełnianiu się «iuarzeń o 
odbudowie Polski*, jak trafn.ie okre­
śliły niegdyś władza rosyjskie to, co 
było w ich oczach winą, w naszych 
zasługą tego, o którym mowa.

Zjazd był jawny. W związanej z 
nim uroczystości brał udział głowa 
potężnego państwa i trzy dywizje jego 
wojsk obok czwartej polskiej, dosyć, 
co prawda, operetkowej. Podstawę 
ogranizacyji.ą i liczebną zjazdu sta­
nowił tu Z. N. P.. który już sięgał

wtedy 100.000 członków i nie bez 
racji szczycił się, źe jest największą 
organizacją polską na świecie. Udział 
w zjeździe brały już wszystkie dziel­
nice.

Największą sensacją, któm nie 
obeszła się ber rozdźwięków, był re­
ferat Właoysława Siuanickiego o przy­
szłej wielkiej wojnie i przepowiednia 
powstania buforowego państwa poi- 
skiego, jako minimalnego, a koniecz­
nego jej wyniku.

Zasługę prof. T  S . ujmiemy naj­
krócej i najwierniej, jeżeli powiemy, 
£e on wszędzie, gdzie go los rzucił 
zarażał swemi «marzer.iami» swoje 
otoczenie w promieniu coraz szerszym, 
że je świadomie szczepił pizez całe 
życitr, neutralizując tu zatazek ugody 
z’ niewolą, tam nie mtYjj gruźny d.ą 
tej czwartej dziehiicy zarazek gorączki 
dollarowej.

Zaznaczę iu parę etapów jego 
pracy, o jakich w.cm.

W odcinku «Dziennika* wychodzi 
jego historja Polski. Jako napisana 
poza zaborami, wypełniała ona wielką 
lukę w wychowaniu domowem i szkol- 
nem w kraju, więc w odbitce książ* 
kov.ej była przemycana

Z. N. P, opierał się finansowo na 
wzajemnem ubezpieczeniu pośmiertne­
go. Czytając długie spisy tych rodzin, 
które otrzymały pośmiertne po swoich 
żywicieUcb, zj wymienitnitm rodzaju 
śmierci, znajdowałem nieraz do 20
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Wybitna i piękna postać z doby obiecanej*) w pięknej powieści „Swię- 
w per yższej sprawa ma się o^być Odrodzenia Poiski. Kapłan-żomierz ta Krolowa Jadwiga na tronie poi*
w tych dn.aeh zebrana komitetu od« na stułbie Ojczyzny — niezłomny i skim“, w mnóstwie ulotnych pism i
zyskania kościoła Franciszkańskiego, niepożyty. Gorący patrjota, najszla- artykułów w prasie ks. biskup Ban-

—  (c) O m o stk i prd y1 b ra  chetiiejszy idealista, apostoł i sama« durski wzywał do ofiarności i Do­
m ach . Bardzo chlubnie świadczy o ryianin... Rozmiłowany w wojennem święcenia się dla sprawy pohklej. 
Wilnie, że się zdobyło w.eszcie na dziele lecz w duchu Piotra Eremity i Przyświecał mu ideał jasny i prosty: 

« . . is.t. „ i . P . # . Jakie łakie kamienne- chodniki za- Ludwika Świętego, Urbanów i Ino- odzyskanie niepodległości Ojczyzny.
P°  * M«t«orpiog3| L S. B, miast dawnych «klawiszów». Lecz cemycb... A wreszCit kapłan-pisarz, Ku temu ideałowi rozpalał luJzKie

zap':m liano zupełnie, i r  prze* ryn- j działacz społeczny zarazem z rasy serca.
S .tuk (który mekioryt i raitjscath Gr/cchowskich i Birkowskich, Kołłąta- a  gdv wybucnła wojna, żadna już
jest b. głęboki) należy przy bramie ]0w ,• Woroniczów... Niestrudzony, S1ja n il byłabi- w stanę óaerwi ć od 
1 rzt.rzucić mosi “k. Niektórzy właści- górny, o soartańsk:m obyczaju i niej biskupa-patrjotę. Kilkakroć obie- 
cie e demo w zrobili o, nieK órzy zht przedźiwnej pogoozie durha. ctiał front cały w ogmu; nna pooojo-
me. Skutkiem ti ?o widzr się często- o to  ksiądz olskup Bandurski, dziś wiskacn był nad Styrem i Stochodem. 
kreć jaa naładowany ciężar :m woz |)czący sześćdziesiąt trzy lata wieku i Wydaje odezwy, mewa kazania w 
łamie się przy wjeżdźamu do bramy czterdzieści duszpasterstwa kapłan- okopach, Krzepi ducha żołnierzy. W 
tamując ruch pieszy na hndntku. Skie/ro, rodem z Sokala na pograni Wiedniu , na wychodztwie organizuje 
b .ak musików daje się nr-ezuwać czu RU3i Wschodniej i Wołynia, by- ośrodki życia nołskiego re i*  jnfgo i 
także i przeen d . >m, ktor?\ raz po jy £Ufragan iwowski, powołany przez społecznego. Przewęcbtfwuje niesiru-

Ś
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Tendencja barouietryczna spadek ciśnienia

UKZĘDOftA.
—  U lgi podatkow e d a  m in i ' ,

k ó w . Minisierctwo snafbu poiecło P  ̂ L  ®

raz narażani są na wywichnięcie lub 
nawet złamanie nogi na pochyłości 
chodnika przed bramą.

Braki te winien Magisirat czem-

podwładnym sobie organom odraczać kuDlectwo w ileń sk  e
zsJeglu i b iet.ee podaruj gruntowe w . 'W,“  J S ..

Zarząd targ ów  w T a li n c

- ' t k'C" r Sf!r ',anal0* '  W ”
O d r .  z o n e  t o . , a , / n o  ,  p , 4 , e ,  f t .  j g g

M inisterstw o z azn acza  przytem  że  D la t ułatwianiai władz s e s ło ń s k ie  w y- 
o d n o sl się  o  ty lk o  J o  ro in .R ow , któ- * * ? y  g o to w o ś ć  p rzyznan ia e k sp o n e n - 

zy nte z ab ezp iecza li c z ę śc io w o  lu b  ‘rm u \ g  a m i.a z y  m nem i
<Skowicie zbiory. d" m°

— S ie d e m se t d z iew ięćd z iesią t „  C o fn ię c ie  k o n c e s ji firm ' 
p lę ć ty s iro y  dia m p -o ro ln y cf w o j - ° i rt" ,bu8/- wojewódzkie
w Jch id S ioh  Pragnąc pr.yjść z po- r0zkaz T cesJ' f ' ° i
mocą kredytową drobnej własności omowej firm,e O nmbus*, pracującej
rolniczej w miejscowościach, kl re *  f  ™ J f  P f ttdra,n/ -  
Dć jedzone był / w rb. pn eż kię Ki PośpftSżJa. Z ,rŁąd «n .e  te wywołane
elemcntanue i dla Wóry?h rząnowa zo’ ,ał£  dulą 'lośaą protoi ułów spj- 

„ - J  sanych przez policję na maszyny fir

Poselstwo estońskie zwróciło s ę do

dzony i gorączkowo czynno Aus rję, 
Węgry, Czechy odwiedzając polskich 
wyrhcdźców, docierając do najzapad- 
Sejszych kątów; odwiedza etnzy  j-ń* 
ców wojennych, straszliwe ogniska 
wszelkich zaraz, spowiada, bieizmuje, 
pielęgnuje chorych, zmarłych grzebie; 
jest opatrznością i pociechą jeńców 
internowanych i wycnodźców; n&iaża 
zdrowie, niedba o własne życie. Po 
ustaniu wojny tysiące żcłnierzy-PoIa- 
ków z armij niemieckiej 1 austrjack ej 
zwerbował do szeregów wojsk pol­
skich. '

Jyljon Chałecki
Ziemianin powiatu Swięcianskiego.

O p atrzony Św . Sakram entam i po ciężkich d erp ie n U ch  zm arł 
w dniu 23 lipca. przeżyw szy la t Ć7.

Nabożeństwo żałobne odbędzie Blę w dniu 24 lipca o godzinie 9 
rano w Kaplicy w Cerkliszkach, poczem o geazinie 7 wieczór nastąpi 
odprowadzenie zwłok n t  miejsce wiecznego spoccynku w grobach 
rodzinnych na cmentarzu w Święcianaoh. ..

O  tym smutnym obrzędzie powiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych

S T R O S K A N A  R O D Z IN A .

P o rw an a  poprzez kordon graniczny.
Zbrodniczy zamach na młodą dziewczynę.

W rejonie strażnicy Czerwiakl znaj- że i napadnięta zorjentowawszv sfę 
„ .  . . . , . dują się łąki należące do włościanina w sytuacji poczuła bronić siemzń^c?

. • . y r,° f .  ^ „ °  ™ * ? w l , l 9 ' . T  w ii Itjtó  nazwy t.ie|aki„go fflcrzblc- llwk. w a l.a  Oyla S g a  T d o t ó r ó
°vcznel i duszDastet^kiti1 uracv^Uiza" kl|,K0, 0 l ' goa' ' c6rka W ietzb.ckifg j czuląc upadek Bil Wierzbicka poueia 
M c k t  “ dała si« na l,kc  aby k ,zy czct Ni krrvk - r d b i e g l i ^

pomoc f,.n,isowa okarata Si« ni „y- & 2 E G i £  -•  ‘" ™ a «  »
starczaj,-a. ora . „ (ych ra,e|scoocś- .  u ,  5 -------------------------  ' --------   —
ciach, które stosunkowo słabo nasy
co u c’ s ,  kredytem, P a ń . , ™ ,  Batik ^ i ^ f r S a S  ’S ^ z ^ u y S i  
Rolny mając na uwadze obecny okres “ , 3

dza obchody, konferencje, wykłady. Zgraj,j^ skoszone siano. W pewnym rze straży sowieckiej i odprowa HU 
Obaararny wtelk.m talentem kraso- m8omtnciti kicdy dziewczyna puce , t - nawpdl Bywą | f i j

o r a r i n E ^ ^ - m ^ ,  » » i™ 5y *• m ‘  ^  lin|1 * " » * ’ «  ' D ,6 d c a  o < S ' s o w S ? «oraz łudu ogr.mny wplys słupa(Di Nr 483_ 484i „odbiegł do powiacomiony o wszystkiem orzesS-
ducha6 niezmierna 'pracowitość otiar- g S  uk^ aląc> si« otąd w krzakach chał napadnfę^, p0czerr w y d j r  z- 

u l pracowuosi, i lar j ak]  ̂ mi0£jy trężrzyzna i zanim na- kaz odprowadzeni? jej de ?r nVv i
 ̂ sferza^y^ W^mie3 PozostaU^najbHi- Padni,5ta rao? ia zorjentowa. s;ę zo- p zekazania polskiej st.aży gianicznej. pasierza w inie. rozosiając najouz Ja ptzez nieznanego porwaną na ręce Tym spysobem nieszczęśliwa unikną

. ---------------------  ------------------ szyn druhemn ojcem żołnierzy, idzie j zP iC8ioną a ,g „"so w ieck i. Jakie la hańoy, a mote - nawrt t  S ^
Lwowie a wyższych studj ów duchów- chętnie w i  ąb .utejszeg; ludu na- m aJ zaraiary napasaiik nie trudno Kto był ów napastnik— niewiadomo
nych w Rzymir, sekretarzowŁł w Kia- ze słowem Wiaiy, Nadziei i chyba odgdCjdąet nic więc dziwnego, 0 ° '

przepisów obowiązujących o ruchu czelnego kapelana i kaznodzieję obo
■ . zowego wojsk Litwy Srcakowei.

pra- Po ukończeniu uniwersytetu 

przednówkowy przyznał aia droonego Cownikiaw' SZKOLNA ---w___ _______________
rolnictwa znaczne kredyty. w • koWjC kardynałowi Puzynie, lecz nie Miłości na ustach. Pamiętne jesc od-

Kredyty te udzielone zostaną przy — Kursa języ k ó w  o bcych  Da. ^  kanclerskich gabjttctawych spraw wiedzenie przez ks. biskupa bandur- 
pomocy centrainy.h spółazielczych 1 września br. zosianą otwarte kursa j zaję  ̂ mu było-O  ji-kować się ozieć* skiego pasa neutralnego — bez naj*
instytucji Kredytowych, a częściowo języków obcych, (angielski, francuski mi j sierotami, powoływać do życia mniejszej asysty wojskowej —  gdzie c nnW „ ńcIU/n Ur,i-ń«kie 7hvi ma pn/ .
i kas gminnych. Z Sumy ogólnej na l nicn ecki) dla dorosły,h i uczniów zakłady i ochrony filantropijne-.no krzepił i pocieszał, na duchu podno- h w  i»„ u samem ^ iasiemI A cóźby po-
województwa wscnoome przyznano płci cbujga, p ja  kierownictwem pro- do czego rwał s;e młody kapłan, sił, przykład z s.ebie dawał najpię- sŁ' s“ JJ :SP - J . udl°,VQ3 *  wl^ '^ e"  P{ zu^.acy, gdyby im ktoś

O radjostację Wileńską,

795 tys'ęcy złotych. * sora z Francji. wyiany°dia spraw publicznych. ’ kniejszy... duchowieństwu litewskie- w >Ja |c ,radi°*stacji nadav czej. Ponic* zaproponował budowę stacji w środ-
SI1CJSK A .  ̂ K u r ,. m.BBcie Bi. bedą p ,,y  l *  Rvdrto pota « t w - l

-  (o) W  sDrawie z a tw ie r d ź -  hfdn u^ ieZ  P‘ SzydłowsklCi pracy narodowej n t Ś'ą?KU Zicszyń- V > P° !ie neutralnym ilne wydarła [  c
w  s p r a w i e  u u w i c r u z c  / ^ l i r k i r - w t c / a  1 1 - 1 1 1 .   n , .  wrażeń e w cenrwskich kołach b o  i -  I (. ~  l J  x 8 p ra r rt 7  i ,  Z (Mickiewicza 11-tl) .  nla w yborów  władz miejskich. ' WorilIwu  j zap. .  a S ' i a S i ^ ‘ o}"d . F d n V  cj}lZrlnZlW êkichl-dfact. pod- m S S " y c k h c z y S  'ylk0 *  W ilnlt

12 i 3 4 p.p.
zapisy coizicnme 10- pracy J  skuoa Bandurgkjeg0 3yJfi ycznych. ków o interwencję, dopóki nk

tam niewygasłe wśród ludu wspom- 9 psźd;’ !ern^a ly23 go ou- jeszcze na nja zapóźtło
ie«t • P>,tanie> dl*czegc wileńska sta- 

eia naaawjza" ma być umieszczona

pierwszym zwiedzą Wiino, a w dru 
gim pojadą do Werek.

W skład komitetu przyjęcia wcho­
dzą: wojewoda wilsński p. W], Racz- 
kiewicz, J. E ks. bisku? Banaurski,

158 Ctób Vkyja7 d”miał nastąpfć dn. tvri*uszowskiemi p.eśniami; każdy h»«‘i owanie czcinajgodniejszcmu Pa- } prejeg encj muszą mieć łatw y i bez ! pra^f’ p.ókj l’eS7-cz.e nie p ó ż io , zain- 
a  b m w X  I r T i e d n a f t  nie ’ fWÓr m zda * *  ^ S rać 8J « ° w .  hołdu i czci d arow u jąc mu 5ira|„ f zasu doń do,azd. ( , / t  loko-
wszyscy « w ? n i  na ten termin wanie tutaj s ta c ji, n i.a w cz e , jest « łroch«
m eli sic stawić P U. P. P. zw ócił Pisarskich zazwyczaj w popu'arnym Pić. obywatelstwo honorowe Wilna. pej,v  nie na mjejscu. przec-ewszyst
się do głó vnig' urzęau em-gracyjne- " i f  S ^ ' Czes H  awal Pa,rloCie ‘ KaPlanoWI ki-m wchoo2« w grę estetyka miasta,

gen. Burhardt-BuKacki, nacz. Kirtikiis g w \ arsz^wie o Wyznaczeniu in- 521' 3 służba , .Z  n.ewoll eto ziemi C «  s awal O to  w najruchliwszym puukc e śtód-
i p, ŁokuciewSKi.

—  (c ) W sp ra w ie  o sw o b o d z e -
Uczczenie Biskupa we Lwcwlc*

Listy do Redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze.’
Lprzejffie proszę Pana Redaktora o ra-

m eścia, na dachu domu Biaci Ja- 
błKow skich ma Dyć umieszczona wie­
ża żelazna wysokości 18 metrów, czyli 
mnicj-więcej tejże wySOkOŚcL, CO sam «kawe zezwolenie złożenia lapofrednictw crt 
dom. W ogrodzie p. Sztraltowsj po pańskiego poczytnego organu wyrazów ser- 
drugiej stronie ulicy  Wileńskiej stanie dacznej wdzięczności tym wszystkim F ,u- 
druga wieża żelazna wysokości 40 kom i Białorusinom, którzy jeszcze przeć 
metrów (wysokość domu Braci Jd- orzeczeniem Sądu Obywatelskiego w mojej 
bikowskich, pomnożona przez dwa) spraf -ie drogą listowną lub ustną zechcieli 
Wieże te będą Dołączone ze sobą raznaczyę swe stanowisko pełne łycziiwoSe

działalność, 
wyrazy prrwdzlwegc szacunku 

Stanisław Swianiewicz,

nego term.nu wyjazdL.

n a  k o f c lo l .  g . i 7 i t , b . . S S S S ! f l 1 ^ “  . L W O W ,» V . t  M T ,  W-zora, wizczortm odbyto . i ,  w r a £ z u  po-

powodu draku wiadomuiśći przyty- b m. Po rozpairzen u i zakwal f  ko-
wnych o wyniesieniu z kośooł Fran- wamu podań nastąpi w dn, 27 i 28 ™ B U U
ciszk.ińskiego Asch wum państwowe- b. m. wydawanie zapomóg Z ip o m o -  kich «/ieiokrotne-o wice t prezesa najrozma- W Y P A D K I I K R A D 7 IE 7 B
go Fakt idkurzania aktów w koś ie- g . wydawane będą z fu taus.u prz,- 13mut , 8am> koie. P ry w Ifln fl .  . . . *
,e Franciszkańskim me jest w oczach znanego przez MimstC-stwo Pracy i Ra . E1„a,leK0,  niosąc dekiel orzed sebą. r r z y ła p a n le  szm uglu  tyto- . • . , . , ------------
osób zainteresowanych w sprawie Opieki Społecznej, które na ten cel Wzrustc.na tym widosiem ooiicjs usiło- n lem  ̂ itroi KOP pełniący służbę aITleu$i skłac-j^cą się z systemu Kabli sympatp w związku z mojem wystąpie-
oswobudzenia tegc kcścioła, dowo- pizeznatzyłu 25 tys. złolyrh. rała pocie zyć strapionych i uspokoić wybu- w pobliżu strażnicy Przełaje pod ratlalo'wycri. Proszę sobie wyobrazić niem w *puwie posła Wojewódzkiego i
dem te  to nasiąai, ponieważ n-e jest ‘ „  . chv niezmiernego żalu. Lecz Wit rai współto- Druskienikami naknął sil n? trzech iaklc uPi'eKSzenie śroom.eścia Jeżeli ogłoszeniem w tej spuwie przez Sąd Mar-
n o( nem, aby w gmachu przezna- Rt>f NE ^ e S ^ T c y c ^ .  o k S * n ® £ w ić  m S S  osobników, z których jjd tn  niósł wo- mały słup żelazny, stojący na ul. Za- .sałhowski motywów do wyroku, cba^kte-
czonym na Archiw um państwowi — (c) Nocny pogrzeb. Onegdaj w no- jepzCze w .rurach uniwersiyteck ctó jp łp 11 rek. Zobaczywszy żołnierzy przemyt- wa‘n- ‘ pfzy zbiegu jej Z Sadową, poc.- ryzujących w meaopuszczalnie dwuznaczny 
przy ul. Teatralnej, były czynione; ja ^  \ *° ^ dłv 2' .̂ X Cjw,,v ód* Na 0,ta' 1 WÓJ obo#i ẑek do końCa> Na Placu nicy poczuli uciekać. Po pierwszych bzymujący kao e telei niczne, raz sposób moją dr.i»łt.inr,sK
k ie  przygotowania do jego wykon- , - r0-Cc w ieŁ^eż^cegtf .pt»p,uk - W? strzahch nl0s^  PUŚcir go i przechodnia swoją brzydolą, to jakże Łączę w:
<C7rnia. W obrc tego, że stzon budo- Z., znanego k ^ch\tiL Ą i&ifh dzist.cw ^ “^ T w T a ^ c ?  K S  wpadł w k "a k .. W rezultaae prze- ̂ d! i ^ da| Z m;asta lc
wlany w naszym klimacie jest krótki, p» ****•' s "̂1̂ do głsbl ûsasy prl ojatn p ichiipywat i  :icia niytnicy biegli z powrotfrr na tery- żr azne w u e  ar.tencwti
obawiają się, że orzfnies.enie Archi- | f ' i i Ś  “oL o m  Z i r Winem! szła koniu. Wreszcie p chód ruszył dalej, gt- torjurn litewskie pozostawiając sie- j= iel1 zwrócimy oczy ku roiasicm Wielce Szanowny Panic Redaktorze'
wum zostanie odłożone conajmmej ohw.ejąc =ię na nogaćh «naj- n '̂ Ta^żeMau óŁ a ŵ’ie#n „nieczn demnaś"!t  kll°  łytóniU- Szmuglowaay polskim, posiacia^cym już raujo-sta- Wobec ukazania się wzmianki w Nr. 16J
jeszcze na rok. Jak się dowiadujemy, bliższa rodzina, umarłego dla H  akademie- n mag tra praw u s . B który na szer- towar odesł my został do urzędu cel- ”®dawCZ® v « atszawa, Kraków, Kurjera Wileńskiego z dna 21 bm. z p(>.

sze wypłynął wody. opuućzsjącm ury al- "CgO. Poznani to każCh Z nich ma StUajO, śledzeni- Zarządu Qkręgov ego Zwfązhi Pra
«  MII . —  ------------  --------- IL - ......." '  • mae matns, — P a n k cjo n a rju S Z  ł l r t n y  znajdujące się W śródmieściu, zaś cowników Poczi, Telegr . i  Te -lonó« unrzet-

Z e  zw* H allerczyków . Dziś „O strów  e c  4 a re sz to w a n y  za kra** s âcie ?ą zawsze , wynieś.one daleko mie pr ŜZę 0 łaskawe umieszczenie na ła 
proc śmierci gwałtownych od wy- przez liyle lat podnosił, miał być w o gedz. 9 rano w yckretar.acie Cho- dzież Właaze śledcze aresztowały na. k ai;fce »iasta. roaobm e r/.ccz L>ę- mach gwego poczytnego nstua i
padków przy pracy lub ruchu. zasadzie organizacja oezpartyjną. Ale rągwi Wileńskićj Zw. HallerczyKÓw funkcjonarjusza firmy ,O jtrow iec“ dzi 8 n’ iała również w Katowicach. g0 oświadczenia:

Dwucentowy miesięczny dodatek poziom przeć ętny świadomości naro- odbędz.e się ogólne zebranie człon- prewad-ącej handel maszynami rolni- Tylka Wilnc ma być ^od tym wzglę- z chwilą powierzenia mi mandatu Pre
do podatku asekuracyjnego oo dwu dowej i społecznej jego członków, ków  celćm omówienia spraw zwią- czerni, Jana Wołkowicza, któremu u- dcI11 upośledzone. Oorócz strony ;słe- ze»a wyżej podanego Zvn»/|[U wskazałam
latach nie tylko pozwala postawić przeważnie ludzi ciężkiej pracy zarób- ?ar.ych z przyjęciem przybywających dowodfiono systematyczne OKradanie tyCzaei będzie tc miało róy^niez ja r -  8W:,m Kolegom — Członkom ’ Zarz«du
pomnik Kościuszki godny stcłicy, lecz kowr j, nie mógł być wysoki. do Wilna*- Hallerczyków aratrykań- firmy. Cieszący się zaufaniem przeło- d*:o Poważne konsekwencje natury konieczność *prowadzen<a w żvd ' t t ”*
zostaje reszta tak znaczna, ze za n ą N. D. umiała podobne organiza- skich. żonvch Wolkowitz umiał skraść kil- technicznej Umieszczenie stacji na- t . kt ki gtorab, . dIa Clionk6ir f  takieJ
Związek kupuje w ślicznej okolicy ca- cje opanowywać i pieczęć swoją im " " "  * V "  ’ • —  -     *” — *-------------- --
łą fermę z uzdrowiskiem dla mtljo- narzu.; ć

ttórc b ,b weszło w M *  1 . « •  ' <w 5 ' i S S ' ł I S £ (S i f e S ^ Ł f ^ S  g w . .
likwiduje S ę . ce ą y . stawia doskonałą satyrę rancuską «Szkoła ‘ Lfhiy. Władze Śleocze robią na . j  -y

Zakłada się tu pierwsza polska Kirdy nastała chv ia przełomowa koi,0t, która według głosów prasy : pubiicz dziele odnalezienia wszystkich skra-  ̂ śpiewa I pura, niech w myśiną aprobatę i

T E A T R  1 M U Z Y K A , ka maszyt n . ogólną wartość 1.080 dą w c ^  w centrum miasta uni nożli- ^ i ^  k0r X ą '  Z i e l L
złotych, w  toku śledztwa znaleziono £ * $ £ .  n l Z  * *  ^  ^

n Snyny zmn,eiszastra- b ed z e Wszystko zaełMszać N iech  w ’ ’ Dy <;‘ Cj4 & 1 T’ WaIe4* ^  eżało z em iładze śleocze ro b ią  na- pęozK wszysuco zagłuszać. Niech w taktykę t? m esM , na co uzyswłem je J .o -

ności graną jest koncertowo w naszym Te­
atrze.

We wtorek

szkoła średnia w Stanach w warun- sm.ertelnych zapasów o wcielrme 
kuch i budynkach tak.ch, że można .marzeń ojców i dziadów*, prof. To- _
•narzyC o przekształceniu jej z czasem m .za Siemiradzkiego nie opuścił, po- wchodz- bezmiernie we-
na uniwersytet mimo Sierania wieniem i praca, iyw,y 80}a j dowcipna farsa «p»nn Fiute>, która

Przy oględzinach ieienu profesor zmysł historyczny. O,i początku woj- w obecnym sezonie letnim Świeci tiyumfy
T  S cieszv sie najbardziej z długie- ny stanął zoecydowanie po stronie we wszystkich teatrach europejskich o izej-
gc wąwozó w którym bla młodzteży legjonów ^sudskiego, a dziś jest £

dziom c h przedmiotów.

2 S Ą D Ó W .
S jd  o k rę g o w y  n a  se s ji w y jazd o ­

w e j w  P o s ta w a c h .

M y o jE I S  l e l i '  w Tym ^M S^e^SpS- p ^ ^ a z T a o ^ e w n e " B i e d o '

2  * 1 ,lL  •' ^  
Niemczech, lub też wygłaszany bę- n i.™  k r .
dz e dział rekrcmiwv nikt w Wilme wfscie dalecy byliśmy do zupełnego
aa Warszawy U n d y L  che u- p°rozuml<:n'a*t ibc" em ?•»*««. Popowfcs 
s vszv ma mne przekonanńe po(kyc2r odnai.jako

Wybudowana na wiosnę roku bie- ran‘ d wieika zmiana
można urządzić bezpieczną strzcln.cę, prezesem towarzystw imienia w kordowe Nowością tecnnlki «Panny Flute» n
odzie Sie nauczy Sirzilać niena żarty. Czwartej dzieln cy Polski, czem ją est, nie wyzyskany dotąd przez innych au- ^ r a g i  wyd lał karny Sądt Okręgowego w y o u u u w a n a  n a  w iosn ę t o k u  m c -  k u  nHDr, u, ip . -  —

Prez'dent T . ft przyjh ',k  zaprosi- najskuteczniej pized g-eźnym żale- ° r°v» eksperymer t, że aat IH dzieje stę ^  T}rezes'Wsid Cu^Okn1? # e p ?eiT n w « rn k “  ^ c t g °  radjo-stacja poznańska z u s ia - , n l e *  nastśiplła-
o y r  oiwźrcie »k Ł ».^ .D z.en n lk - na w?m ,gorączki L la fo w ^  i wynarpdo- - J ~  ^  » t o *  « b « - f  « « « < ł »  odlegloBd k i k u t , -  T T ?  * f ! «  l
parę dni przed tem drukuje mowę, w ienia broni. "  T e a tr  Letm (ogród po-Bernard«fi- f .  ^  k i sąd rozpozna kilka lometrów od śródmieścia jednakże m , £  “ ^  a ™ J
którą prezydent ma w y g ro sić . R zu- w  Wilnie lepiej niż gdzieindziej ski). Dds o ? odz. 8 rr ul n. odbędzie się dzut^rąt sprnw ua n/ch. powstałycn na ieici- amatorzy poznańscy skarżą się oa miW, rj L J ,y PIxec,w J edny
fflie “ie. żi nikt inny, prócz profc o- potraf my ocenić i uczcić tego typo- Akidemj. ku uczczeniu 40-lecla pracy kap- nie p * ' p°stawskiego. przeszkadzające działanie jej przy od- - y ę
rra S. nie mógł lostarczyć da tej mo- w. go Pielgrzyma Polskiego, który z « ”sgkJ J  1 *^ « z n e i Ks. biskuo; Banour-    ronadtobiorze zagranicy. Oto pismo poznań- . run‘“‘ ta wootc

Skie .Radjo Polskie* pisze w Nr 6 nieporo^mien jakie wynikł-/ z tego tytułu 
•Nowa stacja w Budapeszcie buduje ^ iŁś,żu. . ;dnocze8nie z godność*

S‘5  W/,° k S g ł : ŚCi P °4WyŻe» 3 0  K il0m c- S f c J S ?  p““> J,ć wyrazy pri wda wego trów (taki) od miasta, żeby nie prze- p g

-*y hi-turyc .o-go wątku. Prezydent te|zi:m , wyr'ósl, riBipiąknu|śze trądy- dryaiówn^. ^ r u y itó lc r ie ] ,  PPH. H.Kh'"'''
S P O R T .

szkadzać miejscowym amatorom w

ti j  - -  j ---- n    -> • r . • ’ p *  * v   v ' i u  j i i i s ,  TTtcnic j,  a a. i  u j m i c u *
taowę tej treści, jaka była zapowie* cje iitareckie zaczął bu 'zić wtidy, kit- dit-ger, A. Ludwiga i w. Szczepańskiego,
dziana, wygłasza z pięknym dodat- dy one nawet w tej najbliższej ojczyź- C:n/  Miejsc ,d 3C g> do 3 zł. Kasa
kiem. że młouziei p ola.a spełniając nie « ieszbfl były busk.e nmdlen.a, Teatr̂  ^tn.ego czynna od | °dz: ^  Ż a w o d y  p ły w a ck  o na tra s ie  W er
ąjboWNzk. względem nowej ojczyzny, Śladami Kościuszk i Pułaskiegn za p0-Bernard;ńsk.). DtI* ż4 lipc r. b. o g . 8 W ilno,
a mając tak piękną h.st irję własną, ocean jr1 przerzuć, ł i dotrwał szczęś iwie iecz. oo c mach zw/Kłych, wielki ko cert Dziś, godzinie 4 po pot. rozpoczną się odoiorze dalci położonycn stacji, 
jnie może się lej s anzej spneniewie- do ich pit«wszego Zwycięskiegn wcie- Wilińskiej Olkiestrj Filharmou cznej zudzia- zew ti;’ pływr-kie organizowane przez sek- Szkoda, że przy budowie stacji po-
rzyć gdyż wtedy nie byłaby godną fcma._NjłśćJ żyją! Niech żyje Tomasz ±  znańskiej pod samem miastem nie
Ciowcj. Siemiradzki Soendj en, Delibes t inni. Dyrygent: Mikołaj Wilno, oraz fimsz na sto metrów. pomyślano O biednych amal arach miej-

Z- N. P., którego poziom prof. S. At. Czarnocki. Saimcki. scowych*.

Prosię orzyjąć wyrazy 
f -.acan -u i poważania

Stefan Oidiyńsrki.
Prezes Zarządu Ozręgowego 
Związkn Pracowników Poczt, 

Telegrafów i Telelonów



,
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OBWIESZCZENIE
Na zasadiie art. 46 Zarządzenia Komisarza Generalnego Zi>m Wschodnich, ustanawiającego regulamin ao 
tymczasowych rad miejskich (Dz, Urz. Z. G . Z. W. z r, 1919 Nt 7 poz. 48) Przewodniczący Głównego 
Komitetu Wyborczego do R .dy Miejskirj m Lidy podaje do wiadomości publicznej, il w wyniku głoso­

wania w dn u 17 bm. i podziału mandatów radzieckich między poszczególne listy

Na radnych zostali wybrani:
Z  listy N r 4 .Z listy N r 1.

• D emokratycznego Zjednoczenia m iesz­
czan chrześcijan, urzędników 1 pracow ­

ników um ysłowych*,
1. Btrgraan Rudłvir-Franci8z*k I. 50 prowizor— bur­

mistrz, Ul. Suwalska 23.
* tfpoćko ftc muald 1. 88, lekarz, ul. Szeptyckiego 3 . 

3. Grablis Mikołaj J, 33, prztmysłowiec, właściciel 
nieruchomości, 11 Dworcowa 2,

Z listy N r 2 ,
„Zjednoczonego bloku związków zawo­
dowych, inteligencji pracującej, właści­
cieli drobnych nieruchom ości I robot 

nlków niezorgunlzow anych*1.
1. Kolędo Józef, 1. 39, felczer, aom kolejowy 30.
2. Wojcieszek Antoni, I. 49, gospoaarz, Piaski 5d
3 Walewski Bronisław, I. 32, urzędnik, llSłobódka 40.

Z listy N r 3.
„Zrzeszeniu Chrześcijańskiego*.

1. Wismont Antun. I. 60 obrońca sądowy, ul.
Zamkowa 4.

2. "Pankiewicz Bronisław, 1. 3ó, urzędnik kolejowy,
dom kolejowy 22.

3. Nieciecki Jarosław, 1. 38, tokarz, Morgi 13.
4. Rodziewicz Andrzej, 1. 32, rzemieślnik-kupiec, ul.

Suwaiska 36-
5. Wojnicki Stanisław, 1. 28, rolnik, Zakasanka 64.
6 M;;rzwo Jan, 1. 29, inwalida, Jarosławska 13

„ B ia ło ru sin ó w  1 tu te jsz e j fu d n o ści p r a ­
cu ją c e j* .

l .  Szymkiewicz Michał, 1. 47, biuralista, ul. Wy­
zwolenia 82,

Z listy N r 5.
• R o ln ik ów  1 w łaśc icie li n ie ru ch o m o ści 

m L idy* (żydów).
1. Winlacki Samuel, '. 52 drobny handlarz, zastępca 

burmistrza, ul. Suwalska 74.' <

Z listy Nr ó,
„Ogóln ego Z w iązku Ż y d o w sk ieg o ".

1. CzertoK Goalja. 1. 33, kupiec, ul Mackiewicza 31*
2. Konopko M ojtesz, i. 43, szewc, ul Suwalska 49-a. 
3 Pupko Mejłach, I. 44. inżynier, ul. Suwalska 59.
4. Wiswontski Owsitj, 1. 57, kuoicc, ul. Turecka 7.
5. S4ukator Izrael, I. 45, aptekarz, ul. Suwalska 37.
0. llutowicz Chonon, I. 63, stolarz, ul, Sadowa 21.
7 . Karczmar Mark, 1, 35, ławnik Magistratu, ul.

Suwalska 56.
8. Koszczański Morduch, 1. 42, rzeźnik, ul. Sadowa 5.
9. Margolis Lejbisz, I. 46, zecer, ul. Suwalska 54.

Z listy Nr 7.
„Ż y d o w sk ieg o  b lo k u  ro b o tn ic z e g o " .

1. Cukiernik Żorach, i. 26, buchalter, Sadowa 2.

Pozostali kandydaci list, wymienieni w obw ieszczeni przewodn czącrgo Głównego Komitetu 
Wyborczego 7 anta 14 lipca rb. o ważnych listach kandydatów, są uwalani za zastępców radnych w po­
rządku ich kolejności.

(—) EUGENJITSZ LOW1CZ-BARAŃSK1
Ftzewedn. Główn. Komit. Wyborcz.

Liaa, ania 21 czerwca 1927 r. do Rady M ejskicj m. Lidy.

L O D Y  DOKTOR

S ™ T ś l m n i J e r  u d u
Szkoły Handlowej, z Chore by Ud u gardła 
praktyką biurową, po-i l .o ia . Zawalna 22 
siadający gruntowną od 9 —12  i 2 — 5 p.p. 
znajomość księgowości, W 7, P. \rr

4 -----------  L e k a r z - U % C-

„Vikhiy - M a “  4  & | cz% 1 Tavlora) m a r y a

4  i ślimakowymi trybami; ________ ,
4  pod każdym względem łyp maszyny 4  nutę,
4  żniwnej poleca

ko, ^spondencji hćrnulo
ze stalowem kutem kołtun biegowem \  we], piszący na ma- l iżyństo-Sm olska

doikonrty ♦  l^ u d e r a e ń ^ n a * * m l  e h o rc jy  i , u s t n e ,  
usilnie prosi Plombowanie i usu-

B ó l  g ł o w y
i U Y C Z L R  » A M E |
oraz laburzenia żołądkowe, doięgil- 
wości wątroby, nerek, kamienie żół­
ciowe, reumatyzm, artretyzm, cierpie­
nia hemnrcldalne są spowodowane 
złą przemianą materji i zanieczyszcze­

niem krwi w organizmie ludzkim
Z io ła  i  g ór h a rcu  d-ra La u er,”
sprzyjają dobrej przemianie materji, 
pobudiają trawienie, oczyszczają krew, 
a przedewszystkiem uzdrawiaj: żołą­
dek i powodują regularne dziSłame 
wątroby I nerek, Draz, usuwają 

obstrukcję.
Z io ła  z gór H arcu  d-ra L a u era
usuwają z organizm- zbyteczne nie­
użytki oraz przeciwdziałają tworzeniu 
się osadów, następstwem których jest 

reumatyzm i artretyzm.
Z io ła  2 gór H arcu  a-ca  L a u era
usuwają i zapobiegają tworzeniu się 
kamieni żoictowyui oraz łagouzą 

cierpienia hetnoroidalne.
C cii . p ó ł pl, 'c ik o  Zł 1 5 0 , 
p o d w ójn e pudełko Z ł. 2 .5 0  

Sp rz  e aaż  w aptekacn i składach

4  W.P.P. o zaofiaro* w anie zębów uez bólu. 
^  m  m  .  A . n 'e jakiejkolwek p ora-, orcelanowe 1 złote,

;  Z y g m u n t  J l u g i M Z i t i  |  &
skawe zgłoszeula pro- “°Jn i uczącym się 

“  W i l n o  u ł  Z a w a i n s  1 1 -«  V  Szę 9kiorować do auui.iJ,żlCa> Ofiarna 4 m. 3,
va» pod ‘ 1 ^ yd z Zdr. Nr 3
•Zdolny 19».

A  .......... --  — --------------  -  ** szę
Wyjątkowo dogodne warunki wypłaty 

T  Żądajcie katalogów opisowych.

♦  Onrócz p< wyższych p o siad am ]* P O T R 7 F B N F  weneryczne 
V  na składzie maszyny żniwne I\ £ .E ,D « E , .  ,

Dr. ti* Wolfson
, ,  , , . . .  . . . . .  . . . . . .  moczo­

na sKłaa»le maszyny ż n i w n e j  * Y  . ! ~  ntciow*- i skórne ul
Deertnga i Mac Gormicka. 4  od sierpnia 2 urnę- v i ; eńska 7 . ; |. ibó7.

blowane pukoje z 
używ alnścią kuchni, 
możliwie w centrum Akuszerka

_  > Zgłoszenia l i s t o w n i e , ^  Smiałuwukt

J T -A - ło c T P M iA  MA ♦  lub osobiście ,d , 2- 2, przyjmuje od godz. 9
ZG ŁO SZEN IA  NA $  ul. 3 -go maja 7 -n 8 do 19. Mickiewicza

-  - - - - -  *  p arter na lewo) J .  R. • w . ^  g  ® . &

ZG ŁO SZEN IA  NA

|  V I I .  T n r y i  p h p f l n l o  \
w e  LwowiE ♦  STUDENCIA f  u  1 U

a i urządzoną w ich ramach ♦  wyższych

l  W Y S TA W I; K O M U N I U C Y J M  '  £ ! £ 5 S
i  .  ,  .  '♦ wie Akad.
i. od 4 do 15 w rześnia 1927 r. £
£  należy możliwie przyśpieszyć. ^

W poszczególnych' branżach i gru- 
pacr wystawców pozostaje już tyjko 
niewiele miejsc wolnych do obsadzenia.

Prospekty i informacje w Biurze 
Centralnem Targów Wscnodnich, 
Lwów, Jagielloósk3 1 .

semestrów 
P olitechnik i W ar- 

członko- 
Koła Wil­

nian w Warszawie 
przygotowują do kon­
kursowych egzaminów 
na Politechnikę Warsz. 
Zapisy hiform.: zaułek 
Beinaioyński 3 m 3, 
gudz 14—16 todzien.

Be/interesownie

d o k t ó r

D . ZELD0WIG1
chor. WENERYCZ­
NE, MOCZC i>£C.

SKÓRNE 
od 10- 1 , od d-8 w.

DOKTÓR

S le ld o w it -zo w i
K O BIECE, WENE- 

^CZNii i „ o i .  
JR Ó Q  MOCZ, 

r; 12  I oa 4-6 
ni.M ick icw icx a24  

trel. 277.

^  M iejski K in em atog raf 
^  K u ltu ra ln o -O św ja to w y
^  Sala Miejska (ul. Ostrobramska 5)

Dziś będa 7 a  L f l l l ' « C ł V n i  dramat w 8 aktach. J a
wyświetlane film y t l U I J o a i ^ T l  Z . y  S I  <3 rolach głównych:
Ernest 1 orrence i Anna Q. Nilsson. Nad program: 1) €SPORTY ZIMOWE* w 1 akcie 
l  2) .W IELKA PiEKARNiA* w 1 akc . tczątek seansów: w niedzielę I święta od 
g. 4-ej, w soboty od g- 5*ej, w inne dnie od g. 6. Cery biletów: panei — 6C gr., 
balkon 31 :r-   ' _____

R e d a k c i a  „ S ł o w a “ l
_  x
^  poszukuje aracy dla człowieka lat średnich posiadającego J  
ą  średnie wykształcenie, znajomość biurowości, bnchalterji '?  

oraz języków: polskiego, rosyjskiego i litewsk.ego. 
Łaskawe zaofiarowania prosimy nadsyłać do adm, * Słowa £  

♦ ♦ ♦ A S  ->«. ♦  »

D i i s i t ®  m o d l ą  m n i
uiywa prztiw wszystkim chorobom 
cery jak i fet zamiast puJru tylko 
R :sin. Zamiejscowym wysyła się dużą 
tuDkę po otrzymaniu zł. 2.50, W ra­
zie nieskutecznym zwraca się pieniądze.

i j*r ~ 9 ~ i

Gfdwny skład na Polskę; Ą
K. Schulz, Poznań, P. Wawrzyniaka 24

■iALik.r-.ijHi>. Ł. * u j .

PLAGA LETNIA1!!
Muchy, pchły, komary, 
meazk-.- we dnie i w no­
cy nie dają nikomu spe 

1 koju ani snu.
N ie rek lam ą lecz fak­

tem  jest, że oryginalny 
proszek japofiski . K ato l* 
v pizeciągu 20 minut wy­

tępia wszystkie owady w 
mieszkaniu.

Uprasza się wypróbo­
wać, a za dobrą poradę 
wszyscy zostaną wdzię­
czni. ,

Za ru tę  owady są nie­
szkodliwe dla ptactwa do­
mowego. ’
• K ato l*  żądać w sAładach aptecznych 

I i aptekach.

p m o ł a G D Z W J a r c r ^  
*  U ^ l e l  D r z e u n y

do samowarów 1 żelazek

G azow nia
Wilno, ul. Ciasna 5, tel. 713.

W. 2 . Nr. “3TT

i  P o k o j
J 4uży. jasny do wynajęcia, na Zwie- 
% rzyncu, (Kołc mostu).

Oferty w adm, *Slowav pod 1. K

FORTEPIANY, PIANINA f FISHARMONJE
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
tirm nowe i używ ne sprzedaję I wynajmuję

K. DĄBROWSKĄ
W ilno, ul Niem iecka 3. m. 6

■ ^ T  • ]  gumowy pa* “nto-
[ « « 1  B | 2 j  wany, specjalny apa- 

™  rat i o samom-ssaźu
♦  twarzy. Aparat NALA wygłaaza 

4  zmarszczki, usuwa obwiśnięcie po- 
5̂ liczków* podbródka, ożywia z męczoną
♦  muskulaturę twarzy, Aparat Naila w 

4  eiegancklem Eiui wraz z kremem
zł. 13. W y sj.a  za zaliczeniem poczto-

♦  wetu D.-H L A B O R, Byagoszcz. 4  udj,riska 131.
Żądajcie bezpłatnych prospektów.

4
4
4
4
4
4
4

!K U P I M Y D RZEW O  
OPAuOW E 

z pierwszych rąk 0. KOSClAŁKOWSKI
ilno, Tatarska 11. ♦

Krojczy
z kilkuletnią praktyk 

w dz ale męskim 
przy] m c  bosadę od 
zarac. Poczta Raui m, 
letnisko Jedlnia Jan 
 Rę-zko.

B uchalter
z dłngoletiifą praktyką 
w zakresib księgo - 
wości bankuwej, pize- 
mysłowej i handlo- 
wej poszukuje pracy. 
Może ns wj .azd, u!, 
Nasza, d. Nr 10, m.

P r i e f a r g .
■Wileńslil Urząd Wojewódzki (Okresowo 

Dyrekcja Robót Publicznych) ogłasza pi­
semny ofertowy przetarg na budowę 
5 opór betonowych, 2 przyczółków 
i 3 filarów dla mostu drogowego na rz. Wi- 
Ijt pod Niemenczynem pow. Wileńsko-Troc­
kiego. PotrzcDny do budowy cement, oraz 
kamień na tłuczeń rto Detonu zostanie wy­
dany przedsiębiorcy na m"ejscu robói.

Przetarg odbędzie bię w dniu 3 sierpnia 
1927 r. o godz. 10-ej w Ókręgowej Dyrekcji 
Robór Pub cz >ych w Wilnu f :y ul. Magda­
len- 2, pok. 87. Pisemne oierty winnr być 
złożone w tymże dniu ao godz. 9-ej i pół 
w kancelarji Oddziału Drogowego (Po.':óJ 86) 
łąoznie z pokwitowaniem Kasy Skarbowej 
na wpłacone wadjum przetargowe w wyso­
kości 5 proc. zaoferowane' sumy.

W ofercie winien być podany minimal­
ny termin, w którym firma podejmuje się 
wykonać objętą mniejszym przetargiem ro­
botę.

Piujekt upór, *lepy kosztorys, oraz obo­
wiązujące warunki techniczne są d " przej- 
rzpni w g, dz. 12—13 w Oicręgowe; Dyrckcji 
Robót Publicznych pok. 87. Tamże można 
zaznajomić się r obowiązującemi przepisami 
o oddawaniu państwowych dostaw 1 robót 
w zakresie działania Ministerstwa Robót Pu­
blicznych z dn. 31-V1I. 1926 r. L  III 3U6-26, 
postaiiowlemom których firma, stająca ao 
przetargu, obowiązana jest poddzć się bez 
zastrzeżeń. ,

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie pra­
wu wyboru j  erenta, uzależniając to od fa­
chowych i finansowych zdolności przedsię 
biorców, względnie nieprzyjęcie żadnej oferty 

Za Wojewodę 
Di re!nor Inż. (—) SUn-N ow icki.

Nr. 939 -V..

h ę K B L  Ę T k ,

KEFIROWE
DO UŻYTKU OUMOWŁSO

sposób użycia DOiĄczorrr qo 
KAŻDEGO PUDEŁKA

SABR.CHCM. PARAŁ

posznkt-je na wieś 
do 1-go września, ,

I t f f  a S S  K upis fartepjait
ska 6—1. mały, krzyżoY.y w

   dobrym stanie, igło-
szenia do czwartku PO TRZEBNA włącznie, ul. Kolejo­

wi NAUCZYCIELKA wa 17, m, a Laguny, 
j wycnowawczyni na
I wyjazd do dwojga T W  powodu wyjazdu 
.  dzieci, lat 7 i 8. Ma Mm aatychmiast do 

przygotować dzieci do odstąpienia ’ oka t 
wstęonej klasy i opie ^u*5r składający się z 
kować się file ml. 2 pokefl przy ulicy 
Chcę osoby starszej. Mickiewicza w cent> 
Zgłai aać się osobiście, rum. Wiadomość w 
Uniwersytecka 2 m. 1, Biurze Reklamowem 
lub listownie pod S . Oraoowutlega 

adiesem Oszmlana,
Mutowana 09zmianka
Zahorska. Pożądana Do Sprzedania:
znajomość francujkiego M O T O R Y

ELEEi TR YC JNE
O  S  U D A na prąd stały, mało

zdubrrj rodziiiy (P .P .) używane fi m *Brown 
znajdojąca się bez Bow cri*, *A. R. Q.» f 
śroiikoY do ży cia ,‘ Bergmana* o J  1—ID 
prosi o łaskawe za- i pot. koni. Wiado- 
otlaiuw mię pracy, mość: Pirm» «Agru 
tylko za utrzymanie 1 techniki., Wileńska 26 

mieszkanie.
Ł ask .we zaofiarowa­
nie- Zawalna 5 m. 5.

_

WARSZAWA

H i  ó d

C H C E S Z  OTRZYMAĆ HOSA .Ę ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe ko t- 

pondencyjni prof. aeku-owicza, 
W nszawa, Żóre.wta 42. Kursa wyu­
czają listown!c: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
praw i, kaligrafji, pisania na maszy­

nach. Po ukończeniu świadectwo.
Ż Ą D A JC IE  P R O S P E K T Ó W !

M.WiŚtenkm
i S-Ka

Spółka z ogr. odp. 
W ilno .al T - ia  rska 
>0 , dom w łasn y
Istnieje oa 1843 r. 
Fabryk- i sk ład  

m ablit
ja-ż-lne, sypialne, 
calony, gabinety, 
łóżk-» niklowane i 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 

uiutka, krzesła 
dęDcwe i t, d. 

Dogodne warunki i 
r.a raty.

P osiu k iije  dia j
się dwóch pokoi z 
kuchnią. Zgłoszenia

do adm «3łowar.. -

Gtuuikl narcyzów
p e ł n y c h  lip co w y

w wielkiej ilości do n a t : ralny $wIeż/
zbycta tamo. Wiado­
mość poczta IIja maj. poleca skład

Tunałłowa. A* Januszewicza
' ul. Zamkowa 20-a.

nc izukuję Telefon G72.____

P O SA D Y  ciON.\ « » ?ubiorto książecz-
z szyciem do dzieci, f f  wojskowy
od lat 3. Mogę zająć S U  ^ yd. ,rżez P K- 
S!ę gospodarstwem, u .  S » ię t la.,y na tmig 
Zgodzę Się na wyja; d. Bronisława Szydłów- 

Wielka 2' m 4, zam. we wsi
mieszk. por. Chrysto. jjaty, -mina Plussy, 

1 W.   trasławski.pow.

3
POK DJOWE 
MIESZKANIE.

rum
Zgłoszenie 
dc adm. *Słowa»

P O SZ D rl |Ę Drożdże w inne
włkw^linkowam-go :iystej  ;:ailury świeżo 

nauczyc la łaciny .trzymane już śą dr 
matematyki na lato nabyCia w W ytw órni 
na wies dla uczr.i„ p ierWS;;orzęd:,ej » il.

” ^ jn j prae-
,Y, . . .     Owocowych,
Warunki dogodne. u) PiJsud^kitgo 2.

możliwie w cent- ó ,  ̂ Pierwszemuinwie w eni g |,j.Syt Mickiewicza 7 C^AHl
mias ą neszukuje. . e c c j  opoiki

O B IA D Y D. H «W RZOS* 
ul. W ileńska 10 .Egub. ksiąź. wojsk., 

wyd. przez P. K.

U. Wilno, na T o r t jn  tA łło r ta if .
domu prywatnym imię Henocha Szterna, I ullIU ojilLGUdJw 

smaczne, obfite na zam przy ul. Ź,yaow- perfumerję 1 kosme- 
maśle. G-mnazjalna 6, sklej 15, un eważ- tykt zagranicznych i 

m. 16, 1 1  piętro. nia się. krajowych firm.

M A URYCY R EN A R D .

36) Czy on?
fuczynala uśmiechać s:?! Jan Ma- 
f wslal i wówczas dopiero iau* 
ył dziwny wyraz, z jakim przy- 
ala tnu się p- de Prasę i jej syn- 
tz jego zmieniła się nagle, w i- 
było, że starał się odgadnąć dla*
0  byli zdz wieni... W  tejże chwil* 
a sr -uiku i niepokoju zasnuła mu

— Ale, — mruKnął, — skąd mo-
1 wiedz.eć... o tym iiiczaju..
_  i' san mówi? — zapytała
erta. _  .
4ie odpowiedział. Zapanowa ratl- 
iie, jan Marenil zagłębił^się w po- 

waniach własnego, „ja 
_  Masz tobie! — roześrn, a .a się 
erta- Znów buja w obłokach. 
Drzewko zostało zasadzone, róże 
ane i trawy I cale towarzystwo 

Uo się ku aomowi, gdzie 
i na gości posiłek, zastawiony 

u! bilardowej. . .  , .
•ani dc Prasę i Ltone* zaćhowy- 
się wobec Jana Marenil ak, 

y nie poDelnd nic nadzwyczajne- 
on również starał się panować 
sobą, chociaż odczuwało się w 
,akiś lieookój i skrępowanie.

-  A^h, jestem zmęczona, .yczer- 
- rzekła Gilberta. Ciotka za-

onowała jej, by wypoczęła, by

pnesoała się w Luvercy, zapewne w 
naczlei, ie  dziewczyna zgodzi się za­
mieszkać tutaj. Lecz Jan Marenil za­
protestował tym razem kategorycznie.

— Nie, Gilberto, pani widzi, że 
trzeba się leczyć stopniowo i zwolna, 
Wciągu jednego dnia nie pozbędzie 
się pani dawnych obaw. W racaj- 
my do Paryża. Powoli przyzwyczai 
się pani do Lutrercy...

— Doprawdy, — roześmiał się 
sarkastycznie Lionel. Iuwercy niepo­
koi pana, dregi przyjacie>ul

Jan Marenl1 był dotknięty tem* sło­
wa Tli, spuścił oczy i milczał ponuro.

— A więc! — rzekła p. de Prasę. 
Jeżeli me będziemy tu spali, to musi­
my zaraz wyjeżdżać,

Wszyscy wstali.
Przed wyjściem z pokoju, Jan Ma­

renil raz jeszcze zbliżył się do małe­
go obrazu Maneta. Jego artystyczne 
zamiłowanie zapanowało nad tajemni­
czym niepokojem.

—  To jest zachwycające! —  pow­
tarzał.

— N'e domyślałam się tego, — 
wyznała p. de Prasse, wkładając rę­
kawiczki.

XVIII.
Sugestja.

— Halit! Co się dzieje? Proszę 
odpowiadać... Z Luvercy? Dobrze... 
Tutaj Neuilly, panienko. Tak Nruilty. 
W ięc słucham... Tak, hrabina de Pra­

sę, jestem... N.c *ie słyszę!.. Kto 
mówi? H;urłebois? Ale, cóż panu 
jest?.. Jakie nieszczęście?... Nic nic 
słyszę, proszę mów ć spokojnie, na 
m.łość Boska! Co, okradziono pałac? 
Dzisiejszej nocy?.. Pan posłyszał ha­
łas i wstał... Dalej... Na parterze— 
tak, słyszę! W sali bilardowej... O 
której? Po północy. I cóż?... Aieł 
pan musiał mieć jakieś światło ê 
sobą? Ach, latarkę... wytrącono ją 
panu z rąk!.. Kto? Ktoś ukryty pad 
bilardem?.. Pan myśL?... W ciemno- 
ściacu, zapewne... i pański reuma­
tyzm oczywiście, oczywiście. Więc, 
krótko mówiąc, złodziei uciekł i pan 
go nie widział, tak? Proszę mówić 
jawniej i nie wzdychać tak. Co źrebić, 
to nie pani wina... Ale: tak, *ak. Nie 
miał czasu skraść!.. Tylko, c o ? . Ale 
co, wreszcie?... Zapalił pan la.arkę, i 
co... C o? Dziś o świcie obejrzał pan 
cały dom? To obojętne! Co zabrał?... 
Mały obrazek z bllardc zej sali... wi­
szący nad konsolą?... Pozostały pu> 
ste ramy!. Niestety ramy nie mają 
żadnej wartości, tylko obraz był bez­
cenny. Było to dzieło sławnego ma­
larza. Niema na to radyl.. Dać znać 
policji? Ju l ja sama zajmę się tem. 
Proszę się tem nie przejmować... O- 
czywiśeie meglyby być większe szko­
dy. Nic więcej me skradziono? Czy 
jest pan tego pewien? Dobrze... Pro* 
szę m t przerywać, pamenko, rozma­
wiamy .. Ach, proszę tak nie dzwo­

nić, bo , iszy bolą, Hallo...
— Tak, hrabina de Prasę. Z kim 

raam przyjemność? Pan Jak Marenil? 
Dzień dobry panu Jaki z pana ran* 
ny ptaszek!... Ałeż nie, pan ml nie 
przeszkadza. Jest już wpółrio dzie­
wiątej, a wstałam dawno. Cóż takie­
go, intrrgnje mnie Dani C ó* to za 
cud.., C a też pan opowiada... To nie* 
rnoiliwt? Obraz Maneta leżał na sto* 
iiku nocni m przy łóżku? Zobaczył 
gc pan po przebudzeniu? T o  nie ao 
wiaryL Mogę pana zapewnić, że nie- 
Ani Gilberta, ani Lionel, ani też ja 
sama, nikt nie posyłał go panu. A 
zresztą, jakżeby nasz posłaniec mógł 
się dostać do pana nocą, by przy­
nieść tę niespodziankę? Niema mowy 
o tern!.. Zresztą przed chwilą telrfo- 
nował do mnie Hsuctebois z Lu- 
vercy, że po północy jakieś indywi­
duum wkradło się do domu, by 
ukraść Maueta .. Nie wiem, czy miał 
intencj skradzenia innych przedmio­
tów! Heurtebois spłojzył go, Itcz 
złodziej umknął, unosząc M aneta.. 
Ależ niech pan nie przeprasza.., Za­
telefonował pan do mnie natych­
miast./ nie mógł pan nic więcej u- 
< zvnić. istotnie niezwykła to historja... 
A u nie aleiy się tem przejmować. 
Główne jest io, że obraz się odna- 

izł. Niech “ię pan nie śpieszy z od­
noszeniem. Skoro panu tak chodzi o 
pośpiech., czekam pana zaraz. Oto 
pan ma sposobność rozpoczęcia

śledztwa nad historją obrazu, pan— 
zbieracz lampek i kiuczy... Czemuż 
ton pana jest tak melancholijny? Czy 
zr&biłam panu przykrość? Nie, no to 
cnwała Brgul Dowidzenia drogi pa­
nie, czekam!

P. de Prasa cichutko powiesiła 
słuchawkę i chwil kilka rozkoszowała 
się swemi myślami, machinalnie gła­
dząc ręką czarną powierzchnią telefo­
nu, który przyniósł jej wieść tak ra­
dosną.

Wszedł I on* ,  zachmurzony, 
trzymają*, w ręku list.

— To jest nieznośne! —  zawołał. 
Przoszę sobie wyobrazić, że 1 będę 
musiał rozpccząć na nowo czatowa­
nie przed pałactm Jana Marenil. D o­
stałem to od Abry‘ego, proszę prze­
czy tiić.

•Panie hrabio*.
•Freddy nie był dziś w nocy w ba- 

rze, nie wiem, czy wychodził z domu.
To bardzo źle. Czy nie uważa, oan 

że należy rozpocząć pilnowanie jego 
domu, pan stałbv na czatach, Dod- 
czas gdy ja nadal, zajmowałbym 
miejsce w Barze.

Raczy pan htabia przyjąć jjwyrazy 
najgłębszego szacunku*

Zamiast odpowiedzi, Lionel ujrzał 
qa twarzy m t t k i niewzruszo­
ny spokój, zagadkowy. Jakiś radość 
przeświecała przez zamglone oczy.

—  Co? — zapytał Lionei ze złoś­
cią.

— Nie denerwuj się mój chłop­
cze. Jeśli się nie mylę, dcćhodzimy do* 
celul

— W jaki sposób?
— Jeśli tej nocy Freddy nie był w 

barze to dlatego, że podróżował tro­
chę... Jeździł do Luvercy, by ukraść 
Manetą\ A dzis rano, ku wielkiemu 
swemu zdumieniu znalazł go na 
swym 3to!iku.

— To niemożliwie! Ten sam Ma­
net, którym się tak wczoraj zachwy­
cał?

— Tak. Czy rozumiesz teraz, dla­
czego mówię, że jesteśmy u celu.

— ... Nie zupełnie.
— Widzisz, Lionelu! Teraz wiemy 

już napewno, że nasz przyjaciel jest 
złodziejem.

Aie ca jest najważniejsze...
— No, cóż?
— To, że Freddy— Wąż pamięta 

czasem fragmenty z pamięci Jana 
Marenil, skoro Freddy ukradł obraz 
który podobał się Janowi Marenil!... 
Cznmu i jak to zrooił? Do wczoraj 
Jan Marenil zachwycał się obiazeiri 
a przytem poznał rozkład pokoi i i.p„ 
Freday mógł dzięki temu dostać się 
z łatwością do sali bilaroowej...

— Freddy mógł pamiętać rozkład 
pokoi z dawnych czasów mógł 
wspomnienia te czerpać z własnej 
pamięci, musiał on być już kiedyć 
niezawodnie w Luwercy, jak dowo­
dzi wypadek ze strumykiem.'

W;id*wu S?.*alała« łtu.«kl*s. lc* Redakto* wlx Csoataw Karwowilcli^ Oo<*ow**cLiahr. za ogłciscoia Zonon fa r ts a k , Drukarnia *W vd; wnlctwo Wileńskie* Kwasseina 23.


